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(zwarta Konferencja w Moskwie--: 


pami 


wicepremiera Mołotowa z przedstawicielami mocarstw zachodnich 
Rozmowy otoczone nadal całkowitą tajemnicą 


MOSKWA (SAP). W dniu wczo- 
Tajszym, o gódzinie 17 czasu lokal- 
nego, radziecki minister spraw za- 
granicznych W. Mołotow przyjął na 
Kremlu przedstawicieli trzech mo- 
earstw zachodnich. 


Konferencja trwała 2:godziny 40| 


minut. Nie wiadomo jeszcze czy jest 
to ostatrne zebranie w. tym gronie. 
- Ambasador Stanów Zjeunoczonych 
Bedell Smith, przy wyjściu z Krem. 
la, powiedział koresponderntom, że 
rokowania są na dobrej drodze. 


Trzej przedstawiciele państw 2d- 
chodnich udali się- następnie do 
ambasady Stanów Zjednoczonych, 


——— 


Protest ZSRR w Waszyngtonie 


z powodu uprowadzenia obywateli radzieckich 


| WASZYNGTON, (SAP). — W dniu 
9.b.m. poseł ZSRR w Stanach Zjed- 
noczonych. Paniuszkin wręczył pod- 
sekretarzówi stanu, Lovettowi notę 
rządu radzieckiego, - protestującą 
przeciwko porwaniu nauczycieli ra~ 
dzieckich  Kasjenxinej i Samarma 
wiaz z żoną | trojgiem dzieci przez 
białogwardyjską organizację  szpie- 
gowsko - terrorystyczną. działającą 
pod nazwą „fundusz tołstojowski". 


* Wypadek ten, jak 1 szereg innych, 
o których poselstwo radzieckie do- 
niosło w swoim czasie Departamento 
wi Stanu, świadczy o:tym, że orga- 


|aby-uzgodnić sprawozdania, które 
mają wysłać swym rządom. 

zdaniem niektórych obserwatorów 
politycznych należy przewidywać, że 
rozmowy- moskiewskie zbliżają się 
do końca. 


MOSKWA (SAP). Przed udaniem 
się na Kreml ambasadorowie za- 
chodnieh : mocarstw. odbywali długie 
narądy w środę do późna w noc i 
|w czwartek 

Przypuszczalnie 
instrukcje od swoich rządów, 


Jak dotychczas, nie ujawniono tre 
ambasadorów z mini. 
strem Mołotowem „ani też narad mię NOWY JORK 


ści rozmów 


ią A: a 


nizacja, na czele której stoi hrabina 
"Tołstoj, prowadzi działalność wrogą 
Związkowi Radzieckiemu,  spotyka- 
jąc się z pobłażiwą tolerancją władz 
amerykańskich, ` 

Poselstwo radzieckie oczekuje 0d 
rządu amerykańskiego natychmiasto 
wego przedsięwzięcia kroków w Ce- 
ju oswobodzenia nauczycieli oraz od- 
dania ich pod. opiekę poselstwa, 

Ponadto poselstwo nalega na wy- 
danie zarządzeń w kierunku likwi- 
dacji wrogiej działalności antyra- 
dzieckiej organizacji „funduszu toł- 
stojowskiego”. 


| 


dzy ambasadorami. 

Rozmowy otoczone są całkowitą 
tajemnicą 

Według domysłów obserwatorów 
politycznych, podczas poprzedniej 
konferencji, min. Mołotow miał 


Gen. (lay 


przedstawić poglądy Zw. Radzieckie | 


go, logicznie zą tym przypuszcza się. 
że ambasadorowie 


Mołotowowi 
dów. 


spowod 


stwierdza Henry Wallace 


(SAP). Dziennik 
pmowojorski „New York Herald Tri- 
Ibune*, który przed kilku dniami za 
|mieścił artykuł Waltera 
lostro krytykujący 
|kańskie go 


Lippmana, 
politykę amery- 
gubernatora Claya w 
Niemczech, wydrukował obecnie ar 
tykm Henry Wallacea na ten sam 
temat. 

| „Swoboda. w posunięciach polj- 
tycznych — pisze Wallace — jaką 
pozostawia rząd USA Clayiowi i je- 
go współpracownikom, którzy są al- 
bo wojskowymi zawodowymi. albo 
też przedstawicielami wpływowej 
amerykańskiej finansjery, nie jest 
żadną tama dla niemieckiego szówi 
nizmu. 

Przeobrażenie Niemiec zachod- 
nich w bazę wojskową, skierowaną 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
jest jednym z, celów zarządu woj- 
skowwego, na czele którego stol 


|Clav. 


Mntyrobotnicze ustawy w Japonii 


konsekwencją zarządzeń Mac Arthura 


WASZYNGTON, (PAP). — W wa- 
szyngtońskich kołach dyplomatycz- 
nych z dużym zainteresowaniem śle. 
dzi się ostatnie zarządzenia genera. 
ła Mac Arthura w Japonii, zmierza- 
jące do odbudowy japońskiego han- 
dlu zagranicznego, oraz likwidacji 
większości japońskich związków Zza- 
wądowych. ' 

Według nadeszłych wiadomości z 
Tokio, ostatnie zarządzenie Mac AT- 
thura, zabraniające strajków pracow 
ników państwowych oraz odmawia- 
jące im prawa do umów  zbioro- 
wych, uważa się w parlamencie ja- 
pońskim za bazę przejściową da u- 
stawy skierowanej przeciwko japoń- 
skiemu ruchowi zawodowemu. 

Przewiduje się, że wkrótce już na- 
stapi całkowita likwidacja zwiáz- 
ków zawodowych pracowników pań 
stwowych i samorządowych a na ich 
miejsce będą utworzone /organiza- 
čje pracownicze, których jedyne u- 
prawnienie. sprowadzi się do składa- 
mia zażaleń władzom państwowym. 

Przeprowadzenie takiej ustawy za 
da decydujący cios całemu  japoń- 
śkiemu ruchowi zawodowemu, w 
Którym samorządowcy stanowią naj- 
większą i najbardziej czynną grupę. 

i reakcyjna większość parla- 
«mentu japońskiego urzeczywistniają 


ooo O, 
intelektualiści z. Brazylii 
przybyli do Polski 


WARSZAWA (PAP). Przybyli 
do Warszawy dwaj pierwsi delega- 
ci zagraniczni na światowy, kongres 
mtelektualistów w obronie pokoju: 
wybitny pisarz brazylijski Torge 
Amiado oraz jeden z człowych plas- 
tyków brazylijskich  Carles Scliar. 


antyrobotnicze zalecenia władz oku- | dze okupacyjne, 


pacyjnych. 

Z niemniejszym zadowoleniem ko- 
ła parlamentarne i finansjera japoń- 
ska przyjęły nowe zarządzenie Mac 
Arthura, znoszące większość kontro- 
HM nad japońskim handlem zagrani- 
cznym. 

Obecnie importerzy i eksporterzy 
japońscy mają pełną swobodę roz- 
woju stosunków handlowych z za- 
granicą, podczas gdy uprzednio han- 
del ten podlegał specjalnej Radzie 
Rządowej, kontrolowanej przez wła- 


Generalny Sekretarz 


Nowe zarządzenie Mac Arthura 
| powitali ze szczególnym  entuzjaz- 
mem przede wszystkim przemysłow- 
cy amerykańscy, którzy coraz czę- 
ściej i w cor „z liczniejszych grupach 
pojawiają się w Japonii, 

Wielkie koncerny amerykańskie 
nawiązały już ścisłe kontakty z ko- 
łami finansjeny japońskiej. 

Ostatnim tego przykładem jest u- 
tworzeńie w Tokio Izby Handlowej 
z udziałem kilku wybitnych firm ze 
Stanów Zjednoczonych. 


Zw. Zaw. Włókniarzy w Szwa carii 


tow. Erwin Lang w Łodzi 


Wczoraj wieczorem odwiedził re- | Wszystkie te urządzenia, znamionu 


dakcję naszego pisma generalny se-|jące realizację 
w |soejalnych 


kretarz Zw. Zaw, Włókniarzy 
Szwajcarii, tow. Erwin Lang z Zu- 
rychu, Towarzyszył mu członek pre 
zydium Głównego Zw. Włókniarzy 
w Łodzi, tow. Kukulski. 

Tow,- Erwin Lang, który przybył 
do Polski, aby osobiście stwierdzić 
układ stosunków politycznych i go 
spodarczych, co do których na sku- 
tek rozbieżnych i całkowicie nie- 
ścisłych informacji w Szwajcarii, 
nie mógł powziąć żadnego zdania, 
przywiózł ze soba specjalnego foto- 
grafa, który mu towarzyszy w jego 
wędrówce po naszym kraju. 

W Łodzi, tow. Lang oprowadza- 
ny przez tow. Kukulskiego i tow 
Hanuszkiewicza ze Zw. Zaw. Włók 
niarzy, odwiedził Żłobek, Świetlicę 
i Stadion Sportowy przy PZPB nr 
1 (dawn. Scheibler), po czym udał 
się na Wiśniową Górę, gdzie obej- 
rzał kolonie dziecięce PZPB Nr. 1. 


naszych zdobyczy 
spotkały się z żywymi 
objawami zachwytu z jego strony. 

W Radogoszczu, dokąd adał się 
dła obejrzenia miejsc, uświęconych 
martyrologią polskich robotników, | 
podniósł z ziemi kawałek żużlu, | 
noszący ślady zwęgłonych szeząt- | 
ków ludzkich i schował go, praw-|! 
dziwie wzruszony, na smutną pa- 
miątkę. 

Tow. Lang — wg. własnych słów 
— gorący entuzjasta naszych osiąg 
nięć i naszego zapału do pracy 
wyjeżdża z Polski z prawdziwym 
żalem, ale i radością, że będzie mógł 
nareszcie wyprowadzić z błędnego 
mniemania o Polsce tysiące robót- 
ników szwajcarskich, otumanio- 
nych złośliwą i kłamliwą propagan 
dą prasową pism, orientowanych 
przez niektórych zachodnich kores 
pondentów. 


Nie przeprowadził on reformy rol 
nej, ani też nie rozwiązał koncer- 
nów przemysłowych, potrafił nato- 
miast przeprowadzić 
plany, dotyczące ustroju 


troli nad Zagłębiem- Ruhry. 


Jego to polityka spowodowała o- 


i m r a 


STRAJKI W CAŁEJ 


zachodnich mo- 
carstw przekazali w czwartek min. 
poglądy swoich rzą. jSunek 


swoje własne 
państwo- 
wego Niemiec. zachodnich, - oraz kon |dla amerykańskiej 


Młodzież pracujaca zgromadzona na 
Międzynarodowej w 
Warszawie, mimo różnie ięzyko- 
wych i rasowych porozumiewa Się 
ze sobą doskonale. Oto wesoła poga- 
|wędka delegatek Bułgarii i Chin. 
| m 


Dyplomata jugosłowioński 
nodał sę do dymisji 
PARYŻ (PAP). Anton Rupnik 
— radca dła spraw socjalnych przy 
|ambasadzie jugosłowiańskiej w Pa 
'|ryżu podał się da dym sji, oświad- 
|czając, że podziela krytyczny stou 
Biura Informacyjnego do 
rządu marszałka Tito. 


wal kryzys 


anmai owe W stosunkach między mocarstwami zachodnimi a ZSRR 


becny kryzys w stosunkach między 
mocarstwami zachodnimi a 'Związ- 
kiem Radzieckim”, 


„Klika wojskowa w amerykań= 
skim ministerstwie wojny — stwier 
dza Wallace — opanowała prawie 


całą politykę zagraniczną USA. 

Wpływ jej zaczyna być realnym 
poważnyra _ niebezpieczeństwem 

polityki zagra= 


i 


Po 


FRANCJI 


na znak protestu przeciwko programowi Reynoud 


PARYŻ (PAP). — Krótkotrwałe 


strajki protestacyjne przeciwko pro 


jektowi Reynaud odbywają się na 
terenie całej Francji. 
Zwraca uwagę solidarność akcji 


pracowników zrzeszonych zarówno 

w CGT jak i FO, oraz w. chrześci- 

jańskich związkach zawodowych. 
W Dunkierce odbył się jednogo- 


dzinny strajk generalny, przy czym | 
protestacyjnej wzię 


w manifestacji 
ło udział przeszło 10 tys, osób. 

W Monteau-Les-Mines i w Oigniel 
protestowali górnicy. 

W Boulogne strajk protestacyjny 
objął robotników portowych. 

W okręgu Bordeaux strajk prote 
stacyjny objął robotników budowla 
nych. 

W Lyonie przerwali pracę tram- 
wajarze oraz drobni kupcy i rze- 


mieślnicy, wysyłając telegramy pro 


festacyjne do Prezydenta. 

W okręgu. paryskim protestacyj- 
ne strajki objęły organizacje zawu 
dowe, społeczne i kobiece w nastę 
pujących miejscowościach: St. Quon, 


Noisy Le-See, St. Denis i Monte 


rouge, 


Wybuch w Latrun 
snowotowali Arabowie 


LONDYN (PAP). W czwartek 
po południu w Jerozolimie ogłoszo- 
no oficjalnie komunikat, stwierdza 
jący, że stacja pomp w Latrum zo- 
stała wysadzona w powietrze przez 
Legion Arabski, 


Wyrok śmierci 
| na 12 SS-manów 
BRUKSELA (PAP). Sąd wojen 
my w Mons skazał na karę śmierci 
|przez rozstrzelanie 12 SS-manów, 
j odpowiadających popełnienie 
|zbrodni wojennych. 

Jest to pierwszy wpadek skaza- 
nia na karę śmierci niemieckich 
zbródniarzy wojenych przez sądy 
belgijskie. 


za 


za PANA 


CENNE i RZADKIE SUROWG 


topikna z „Krajów mé 

NOWY JORK, (PAP). — Admini- 
strator planu Marshalla, Paul Hoff- 
man zakomunikował, że kraje mar- 
shallowskie zobowiązane są dostar- 
czyć Stano. Zjedioczonym: rzadkich 
i cennych surowców. 

Rząd amerykański powołał w 
związku z tym do życia specjalną ko 
misję, która uda się w najbliższych 


rshałlowskich" do USA 


dniach do Londynu i Paryża, 
przedstawić krajom 
skim zapotrzebowanie 
|noczonych na rzadkie surowce. 
Surowce te mają być dostarczone 
przemysłowi arerykanńnskiemu ze 
źródeł europejskich lub z posiadłości 
kolonialnych państw eufopejskich. 


aby 
marshallow= 
Stanów Zjsd- 


Wystawa Młodzieży Pracniącej 


została otwarta w dniu wczorajszym 


W gmachu Mużeum Narodowego 
w Warszawie otwarta została Mię- 
dzynarodowa Wystawa Młodzieży 
Pracującej. Stoiska wszystkich 
państw, których młodzież bierze u- 
dział w konferencji rozmieszczone 
są w kilku dużych salach Muzeum 
Narodowego, Szczególnie imponują- 
co wygląda sala Zw. Radzieckiego. 
gdzie napis: — „swobodna młodzież 
swobodnego kraju“ daje obraz o- 
siągnięć i zdobyczy młodego pokole- 
nia radzieckiego. 

Najbardzie wstrząsające wrażenie 
wywierają sale Hiszpanii 1 Grecji, 
wypełnione fotografiami poległych 


bohaterów i walczących  bojowni- 
ków 6 wclncść kraju, W obudwu ṣa- 
lach rzucają się w oczy wielkie napi- 
sy „młodzieży demokratyczna świa” 
ta — ratujmy ich. 

Stoisko polskie, jedno z najwięk= 
jszych ną Wystawie, wykazuje osiąg= 
nięcia trzech lat pokojowej pracy 
na wszystkich EPE a życia gospo 
darczego i kulturalnego. 

Olbrzymia mapa Europy. gdzie 
barwnymi chorągiewkami oznączo- 
ne są wszystkie miiejsca hitew, w 
których brali udział Polacy. zwraca 
ogólną uwagę zwiedzających. 


Str. 2 


Strajk robotników 
w fiemczech Zachodnich 
FRANKFURT (SAP). Około pół 
miliona niemieckich robotników za 
strajkowało w czwartek w Hesji na 
znak protestu przeciwko wzrosto- 
wi cen. 


We Frankfurcie 29 tys. robotni- 


~ ków zgromadziło się na historycz- 


Autem grupa 


nym placu Roemerberg. 


Na wiecu przemawiali przywód- 
cy robotniczy, domagając się wy- 
dania ustawy o kontroli cen i o 
zorganizowaniu rad załogowych w 


fabrykach. 


KURIER POPULARNY 


/ i 


PIATY DZIEŃ OBRAD 


Konferencji Młodzieży Pracującej 


WARSZAWA, (PAP). — 12 sierp- 
nia 1948 r. — piąty dzień między- 
narodowej Konferencji Młodzieży 
Pracującej — poświęcony został ob- 
radom w czterech komisjach. 


Komisja 1, obradująca pod prze- 
wodnictwcm sekretarza Światowej 
Federacji Młodzieży  Demokratycz- 
nep p» Berta Williamsa, rozpoczęła 
prace nad przygotowaniem projektu 
rezolucji, obejmującej zagadnienia, 


związane z jednością młodzieży pra- 
cującej w walce o prawa polityczne 
i ekondmiczne oraz w walce o pa. 
kój, demokrację i niepodległość na- 
rodową. 


Poza tym obradowały jeszcze trzy 
inne komisje pod przewodnictwem 
delegatów: p. Kiity Hookham (W. 
Brytania), posła Morawskiego (Pol- 
ska) i p. Jacques Denis (Francja). 

Pozostali delegaci międzynarodo- 


DALSZE ZWYCIĘSTWA MARKOSA 


Na wszystkich odcinkach frontu wojska rządowe ponoszą klęski 


RZYM .„(PAP). Agencja Elefteri El- 
lada donosi, że w dniu 10 sierpnia 
panowała intensywna działalność 
bojowa tak na froncie północnego 
odcinka gór Pindus (Grammos), jak 
Tw. innych okolicach Grecji. 

Na masywie Gramrmos, na odcin- 
ku Alevitsa, 3 brygady monarcho- 
faszystowskie, wzmocnione 3 bateria 
mi artylerii, gwałtownie atakowały 
jednostki armii demokratycznej, 

Bitwa trwala cały dzień, p 
<zym dowództwo monarcho-faszy 
stowskie musiało 2 razy uzupełniać 
szeregi atakujących nowymi siłami. 

Wojskom rządu ateńskiego nie u- 
dało się okrążyć jednostek armii de- 
mokratycznej. Atak został ostatecz- 


= nie odparty z ciężkimi stratami dla 


mieprzyjaciela, który miał przeszło 
30 oficerów zabitych i rannych i 397 
zabitych i rannych żołnierzy, 


W najpiętniejszym 


Żetnierze Markosa udaremnili bez 
trudności inny atak monarcho-faszy 
stowski na odcinku Profitis — nias 
oraz Profitis — Ilias Chionadon, wy 


pierając nieprzyjaciela daleko od 
punktu wyjściowego, $ 
Na tym odcinku armią ateńska 


siraciła 71 zabitych i 180 rannych. 

W rejonie Epiru, w powiecie Souli 
grmia demokratyczna kontynuowała 
z powodzeniem swe operacje, wy= 
zwalając dalsze miejscowości. Suk. 
ces ten zadaje kłam niedawnym 
twierdzeniom sztabu monarcho-f2- 
szystowskiego o rzekomym zniszcze 
niu armii demokratycznej w tym re- 
jonie. 

Na drodze Kalpaki — Konitsa ar- 
mia demokratyczna rozproszyła ba- 
talion mieprzyjacielski i dokonała 
wiciu aktów sabotażu 

Sztab monarcho-faszystowski w 


uzdrowisku ASAR 


spedzą wczasy polskie dzieci 


WARSZAWA (PAP) — Zarząd 
główny Ligi Kobiet otrzymał od 
Zwiazku Radzieckiego zaproszenie 


dla 20 dzieci na wczasy do najpięk= 
niejszego w ZSRR uzdrowiska na 


. Krymie „Artek“. 


Dnia 11 bm. o godz. 6 rano z lot- 
hiska na Okęciu wyleciała samolo- 
dzieci przodowników 


pracy z woj. śląsko - dąbrowskiego, 
Łodzi, Warszawy i woj. warszaw- 
skiego. 

Dzieci będą leciały przez Moskwę 
do Symferopola, skąd odwiezieni 
będą do „Arteku”, 

Wczasy w „Arteku* będą trwały 
miesiąc. U 


` ZASIŁKI DLA PRACOWNIKÓW 


przenoszących się z jednej miejscowości do drugiej 


> 


złotych. 


~ trzymaniu rodzinę 15 tys. zł. 


„oraz do zasiłku zwrotnego na za- 
_ gospodarowanie się. 


_nych przewidziany jest w wyso 


każdego członka rodziny. 


Osoby, skierowane przez urząd 


"zatrudnienia do pracy poza miej- 
"seem swego dotychczasowego po- 
; bytu, mają prawo do zapomogi bez 


zwrotnej na koszty przesiedlenia 


Według instrukcji ministra pra- 
cy i opieki społecznej zapomoga 
bezzwrotna wynosi dla osób samot 
nych 3 tys. zł, dla osób mających 
na utrzymaniu od 1-—- 2 członków 
rodziny — 4 tys. zł, dla osób po- 
siadających na utrzymaniu więcej 
niż dwn członków rodziny — 5 tys. 


Zasiłek zwrotny dla osób samot- 
koś 
ci 10 tyz. zł, dla mających na u- 
plus 
dodatek w wysokości 5 tys. zł za 


Ogólna jednak kwota zasiłku nie 
może przekroczyć 30 tys. zł. 
Zasiłek ten ma być zwrócony w 


386 równych miesięcznych ratach, 


Paraliż gospodarczy 
w zachodnich stre- 
à fach Berlina 
Dziś mocarstwa zachodnie szuka- 
ją doktora, 
im życie w zachod- 
nich sektorach. 
Zawiódi transport żywności z nie 
ba... Wniosek prosty: 


Bo zamiera 


Spalić ża sobą trzeba te „po” 
wietrzne mosty... 
W. BÓR. 


Wnioski o przyznanie tego ro- 
dzaju pomocy składać należy w u- 
rzędach zatrudnienia. 


Ę MOCJA z którą 
obserwują tegoroczne rynki 
zbożowe, choć niemniej silna niż w 
latach poprzednich, ma jednak na 
szczęście zupełnie odmienny cha- 
rakter. 
Dotychczas był to niepokój gło- 
nych, którzy z wstępnych biulety 
ów o zbiorach w krajach będących 
głównymi producentami rolniczy- 
mi, starali się zorientować czy ich 
đeficytowe zbożowo narody w Eu- 
ropie i Azji cierpieć będą głód, lub 
choćby tylko niedostatek, czy też 
wreszcie otrzymają wystarczającą 
ilość żywności. W tym samym cza 
sie niepokój w państwach posiada- 
jących wielkie eksportowe nad- 
wyżki zbóż miał odmienną natu- 
rę: sprowadzał się do zagadnienia 
komu i za jak wysoką cenę sprze- 
dać nadmiar swej produkcji. 

Po raz pierwszy po wojnie role 
ię na ogół zmieniły. Europa, któ - 
ra (bez ZSRR) w zeszłym roku ze. 
brała zaledwie 1.015 miln. buszli 
pszenicy ma w obecnym roku plon 
o 44 proc. większy (czyli 


głodem, : 
'styczni eksporterzy zboża tj. 


dzo wysokich zbiorów. I tak Sta- 
ny Zjednoczone, które w zeszłym ro 


specjaliści |ku osiągnęły 


swym wczorajszym komunikacie no. 
tuje również intensywną działalność 
armii demokratycznej w Tessalii, 
Macedonii środkowej i na Pelopone- 
zie. 

Na Peloponezie wojska demokra- 
tyczńe atakowały miasto Amaliada 
i wkroczyły do kilku wiosek, 

W Macedonii środkowej znaczna 
liczba młodzieży wstąpiła do armii 
demokratycznej, g 

Sztab monarcho-faszystowski przy 
znaje, że armia demokratyczna 
wszczęła silną ofensywę na górze 
Vardoussiagiona (Grecja środkowa). 


wej Konferencji MHodzieży Pracują 
cej, nie biorący udziału w obradach 
kemisyjnych — pracowali w tym 
dniu przy odgruzowywaniu terenu 
pod budowę Centralnego Domu Mło 
dzicży Polskiej, przy zbiegu Alei Sta 
lina, Alef Wyzwolenia i Koszyko. 
wej. 
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Prognoza pogody 


za= 


zachodnich 
chmurzenie zmienne ze sk.onnością 
do lokalnych burz í przelotnych 0- 
padów, postępujących ku wschcdo- 
wi, 

Na pozostałym 
początkowo dość pogodnie. 


W dzielnicach 


obszarze kraju 


———— 
——N—NMLL 


zatwierdzony zostanie w dniu (5 b.m. 


Ostateczne plany kompleksu gma 
chu wspólnego domu Zjednoczonej 
Partii klasy robotniczej oddane zo- 
staną w dniu 15 b.m. władzom bu- 
dowlanym do zatwierdzenia. 

W tej chwili na budowie zatruda 
nionych jest 400 robotników. Spe- 
cjalnie powołane do budowy wspól- 
nego domu Państwowe Przedsiębior 
stwo Budowlane nr. 13, zdążyło już 
wywieźć z terenu około 40 tys. m. 
sześć gruzu. 

Wstępne prace nad uporzadkowa- 
[niem terenu budowy są już na tyle 

|zaawansowane. że rozpoczęto Kopa- 
inie fundamentów pod  6-piętrowy 
gmach „Z“ od strony Nowego Świa- 
tu. a 

Gmach ten, przeznaczony na po- 
mieszczenia biurowe, połączony bę- 
dzie podziemnym korytarzem — z 


budynkiem od ul. Książęcej, gdzie 
mieścić się będzie ogromna sala ob- 
rad. Budynek „Z* i sala zebrań siā- 
nowią pierwszy etap budowy wspól- 
nego domu I wykonane zostaną do je 
sieni 1950 roku, czyli w ciągu 27 mic- 
śięcy od chwili rozpoczęcia robót, 


W najbliższym czasie przystąpi się , 


do rozebrania części oficyn Polskie- 
go Monopalu Tytomiowego, które stó- 
ją na linii budowy gmachu „E“. 

Przy budowie budynku biurowego 
stosunkowo niewielkie zastosowanie 
będą miały elementy przefabryka- 
wane z gruzu, gdyż gmach ten wypo 
sażony będzie w nowoczesne instala- 
cje ogrzewania na zasadach promic- 
niowania. co pociąga za sobą konie- 
czność bardzo mocnej i trwałej bu- 
dowy, - ; 


SKANDAL SĄDOWY W BERLINIE 


Amerykański sąd wojskowy uniewinnił swojego oficera 
który zabił żołnierza radzieckiego 


MOSKWA, (PAP). — W tygodniku 
„Nowoje Wremia* ukazał się list o- 
twarty z Berlina, w którym autor z 
oburzeniem protestuje przeciwko u- 
niewinnieniu przez amerykański sąd 
wojenny w Berlinie oficera amery- 
kańskiego, który zabił żołnierza ra- 
dzieckiego. 

„„„zabójstwo zostało dokonane.w sty. 
czniu roku 1946. 

Sprawca uszedł bezkarnie. 

Przestępstwo zostało popełnione w 
następujących okolicznościach: 

Dwaj sierzżanci armii radzieckiej, 
słacjonowani w Berlinie spostrzegli 
w pobliżu swych koszar samochód, 
pozostawiony na ulicy bez dozoru. 

Zgodnie z rozkazem dowództwa, 
który nakazywał dostarczanie pozo- 
stawionych bez dozoru maszyn do 


rekordowe zbiory 
pszenicy w swej historii w ilości 


cowództwa swego oddziału, sier- 
żanci skierowali maszynę w stronę 
KOSZAT. 

Zostali óni po drodze zatrzymani 

przez kapitana armii amerykańskiej 
Donalda Rittera, który wyjaśnił na 
migi, że jest właścicielem samocho 
du. 
„. Sierżanci oddali mu samochód, ale 
w tej chwili zjawił się major Sapo- 
mew, który kazał sobie zreferować 
zajście. 

Chcąc podejść do zwierzchnika, je- 
den z sierźantów usunął na bok Rit- 
tera, który. ponieważ było ślisko, ul 
padł. A 

Wtedy rozgnicwany Amerykanin 
zastrzelił sierżanta pięcioma strzała» 
mi, oddanymi w plecy, 

Amerykański sąd wojskowy w Ber 


F tak np. Kongres Stanów Zje- 
dnoczonych Odmówił ratyfikacji 


1.450 |dotychczasowi- nabywcy sam! ma- 
miłn, buszli), co wynosi wprawdzie |ją znacznie lepsze zbiory, lecz tak- jw 
mniej o 14 proc. niż przed wojną, |że i to, że nie mają dolarów niezbę |siebie, niższych cenach. Trzeba by 
ale już nie zagraża bezpośrednio |dnych na zakup zbóż u głównych |ło dopiero planu Marshalla | mo- 


YMCZASEM główni kapitali- |należą do tzw. strefy dolarowej. 


1.400 miln. buszii, obecnie mają wy|Międzynarodowej Umowy  Zbożo- 
niki nie wiele gorsze, bo szacowa- jwej. Umowa ta, z trudem wynego- 
ne przez „Economjst'* na 1,242 miln, |cjowana przez dyplomację amery- 
buszli; natomiast rekordowo za- |kańską przewidywała, że kilka kra 
powiadają się tegoroczne zbiory |jów produkujących ze Stanami Zje 
kukurydzy w Ameryce; bardzo |dnoczonymi na czele i kilkanaście 
pod tym względem dobry był rok|państw  —deficytowych zbożowo, 
46/47 (3.250 miln. buszli) obecny |wśród nich przede wszystkim 
będzie jednak jeszcze lepszy (3.000 |Anglia, przez pięć lat kolejno zo 
miln. buszli). > bowiązują się zawierać transakcje 

Na ogół wspomniane cztery jna około pół miliarda buszii psze- 
eksportujące państwa w bieżącym |nicy rocznie po wysokiej stosunko 


roku posiadają nadwyżkę eksporto |wo cenie 2 dol. za buszel w pierw: 


wą pszenicy znacznie większą niż|szym roku, z tym, że w ciągu lat 

w roku ubiegłym (350 miln. buszli następnych cena ta będzie obniża- 

teraz a 225 miln. przed rokiem). Po|na o 10 centów każdorazowo. 
MOWA ta była oczywistą wy- 


nieważ zaś wywóz zbóż zagranicę 
U graną dla rolnictwa eksportu 


został przez wymienione kraje po 

wojnie bardzo rozbudowany i w DO f; ny E è ; 

równaniu z poprzednim dziesięcio- E E Ar e W 

leciem peame podwójny, przeto zbiorów gwarantowała. pewny zbyt 

znalezienie nowych rynków zakupu i nawet w piątym roku i ufiówiy 

SŁ tegorocznej nadwyżki nie bę- rusze od przedwojennych ceny. 

e sprawą prostą. Komplikuje ją 

zresztą nie tylko ta okoliczność, że] Z poeżątkiem 1947 roku. W Bry 
tania nie chciała zawrzeć podobnej 
umowy przy dogodniejszych dla 


producentów, którzy przeważniejżliwości wywierania przez Amery= 
kę za pomocą tego planu presji na 


Gra wewnętrznych przeciwieństw |rządy państw otrzymujących po- 


USA, Kanada, Argentyna | Austra | nteresów kapitalizmu prowadzi do|moc, by Anglia, a wraz z nią sze- 
fa ponownie stoją w obliczu bar- | lalszych zadrażnień i do głębszych reg innych 


krajów marshallow- 
wychyleń w równowadze, która skich zmuszone były podpisać umo 
|raz została zachwiana. |wę. I oto teraz ten 


„największy | 


linie wydał wyrok uniewińnisjący, 
przyjmując pod uwagę, że Ritter 
rzekomy występował w „samoobro- 
nie”. 

Jak wyniką z zeznań podsądiego, 
stwierdził on, że chciał zatrzymać 
„przestępcę”. 

Adwokat, brońiący podsądnego, 
wykorzystał salę sądową, jąko teren 
do wystąpień antyradzieckich. , ` 

Przebieg procesu świadczy wyraż 
nie o tym, że sad amerykański nie 


chciał wcale obiektywnie rozpatry- 


wać sprawy. 


„Społeczeństwo radzieckie — pi- 
sze autor listu otwartego nie może 
odnieść się obojętnie do tego wyro- 
ku, mocą którego uniewinniony zo- 
stał zabójca żołnierza radzieckiego. 


Chleb i koniunktura 


Niepokój głodnych i kłopoty sytych - Protest kupców zbożowych 


interes w historii świata” jak naz- 
wał umtowę przewodniczący Mię_ 
dzynarodowej Organizacji; Pszeni.. 
cznej nio dochodzi do skutku z 
przyczyny państwa, które na nim 
najwięcej mogło zyskać, 

Zagadika tłomaczy się tym, że w 
amerykańskim parlamencie wpły- 
wy kupców zbożowych odniosły 
zwycięstwo nad wpływami farme- 
rów i interesem całego kraju. Kup_ 
cy zbożowi przede wszystkim oba- 
wiali się, że publiczna organizacja 
handlu zbożem, która w wyniku u- 
mowy objęłaby w swe monopoli- 
styczne ręce cały handel zagranicz_ 
ny ich branży, znacznie ograniczy- 
taby domenę ich wolnokonkuren. 
cyjnej działalności. Ponadto reali- 
zacja Umowy Pszenicznej dałaby 


na szereg lat mocną pozycję 
gospodarczą rolnikowi, czego z 
zasady nie lubi kupiec zbożowy, 


gdyż woli mieć do czynienia z far- 
merem w mędzy, sprzedającym swe 
plony ź konieczności za grosze, niż 
z farmerem dobrze sytuowanym, 
który ze sprzedażą może czekać. 
Niewątpliwie odmowa ratyfika- 
cji Umowy Pszenieznej przez Kon- 
gres oraz dobre urodzaje zbóż na 
święcie przyczynią się do powsta 
mia trudności, a może nawet kry 
zysu u wielkich producentów ziar- 
na wśród państw kapitalistycznych 
prędzej, niż pierwotn'e przypusze 
czano. 
Andrzej Kaduszkiewicz 
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Zamki błyska 


i Oce 


wiczne, h 


KURIER POPULARNY 


ajtki, sprzączki 


spokojnego do Lodzi 


wędrują muszie perłowców dla przemysłu guzikarskiego 


„(razik z tego będzie* — powie-|oraz znikontą ilością fachowców 


1 


dział dyrektor 


Ogólnopols 
Zjednoczenia Guzil 


zargkiego, 


kiego jw tej dziedzinie. Mimo to przemysł 
kła- |guzikarski rozwija się, i produkcja 


dag na stole pókażnych rozmiarów |stale rośnie. 


tzw. orzech „kamienny“. 
chów tych, a właściwie z pestek 
Gibrzymiego owocu, sprowadzane- 
go z Ameryki Południowej, wyra- 
bia się u NAS guzki: czarne, gra- 
natowo; czy brązowe, do pła ÓW; 
czy marynarek męskich. Surowiec 
jest dość drogi, ale za to basdzo 
trwały. 
W: Łodzi istnieją. tylko 
DWIE FABRYKI 


ni 


Z orz-| 


jty rewindykowane z Austri 


Dia całkowitego zaspokojenia za 
|potrzebowania konieczne Są DOWAŻ 
|ne inwestycje na najbliższe trzy 
lata. W planach na rok 1949 prze- 
widziano nie tylko zwiększenie pro 
dukcji ale wytwarzanie w Polste 
takich artykułów, jakich się do- 
tąd nigdy u nas nie robiło. Maszy- 
do- 
stosowuje się już np. do produkcji 


w których wyrabia się guziki me. |7retalowych zamków  błyskawicz. 


talowe i z mas'plastycznych, jak z 
bakelitu, gaialitu f mączki rogowej. 

Przemysł guzikarski į pokrew- 
ny. został w Polsce prawie doszczęt 


nych, W projekcie jest też zakup 
maszyn do wyrobu zatrzasków, któ 
re przed wojną sprowadzało się z 
Czechosłowacji i Niemiec. Opraco- 


nie zniszczony. Braki powstałe o- Veje Sie ponadto 


mscnie na rynku w zapasie tych 
artykułów tłomaczy się właśnie du 
żym procentem zdewastowanych 
maszyn potrzebnych do produkcji, 


Nie „straszcie“ nas Titem! 


Umieściliśmy w naszym 


mały reportaż na temat życia śred-Ę 
poglą-f 


niozamożnęgo chlcJa i jego 
uów „na role spółdzielczości produk- 
cyjnej na wsi W reportażu tym 


stwierdziliśmy, że istnieją biedni iğ 
jużę 
dzi$ pozytywnie odnoszą się do tychĘ 


średniczamożni chłopi, którzy 


problemów isnółdzieiczenia gospo” 


tarki wiejskiej, jakie zostały sfor”Ę 
| centralnym 
PPS przez tow, Cyrankiewicza i nak 


mutłowane na. aktywie 


plenum KC PPR. i 


W związku z tym tygodnik „Wieś 


w.rubryce „Fakty i zdarzenia“ w 
sposób prowokacyjny zarzuca nam 


„lewactwo“. twierdząć, że omawiamy i 
sprawe Sietlankowo, że stan przed- 


stawiony w reportażu „jest identycz 


ny ze stanem w relacii Tifo, Tam teżý 


chłopi gwaitem podobno domagaja 
sie spółdzielczej produkcji”, 

insynuacje „Wsi“ są prowoka”i 
cyjne, penicważ zarzuca nam pogłą-| 
dy, których nie wypowiedzielismy, a 
które dzis słusznie są: przedmiotem 


ataku ze strony partii roboiniczych ik 


komunistycznych. Gdzież to sutor 


napastliwej notatki z „Wsi“ wyczyiałą 


w naszym reportażu, że już dziś 


„wszyscy chłopi, bez względu na ichf 


stan majątkowy, razem z księżmi i ZĘ proc), Człapińskiego (118 proc,), Sobczyń 


byłymi  właścicięlami folwarków 


chcą zakładać spontaniczne spółdziel jj Procent). 


nie produkcyjne”. Któż to jest skłon 
ny nie doceniać akcji wychowawcze, 
iwalki klasowej, jaka sio na wsi to- 
czy? 

tportaż umieszczony w naszym 
pismiłe nie jest wypowiedzia pans 
dziennikarza”, który przypadkowo 
ymalezł się na wsii miówi © niej ja 


i 


śleby o kolorach. Wielu z nas posis p 


da normalne kontakty z chłopami, 


ponieważ są to po prostu nasi ojcc-p 


Avie, czy bracia, 
Natomiast „pan literat" 
zasadniczy błąd twierdząc, że nie ma 
dziś chłopów, którym 
spółdzielcza gospodarką, że dopiero 
akcja wychowawcza zdoła ten stan 
zmienić. Tacy chłopi — drogi panie; 


— s4, ba, byli już w 1906 i w póź.Ę 


niejszych latach. Mógłby zacytować 
wiele wypowiedzi zawartych w pi- 
smach chłopskich, potwierdzających 
te prawdę. Mówi o niej „Zaranie“ 
„Życie gromadzkie”, program „Mło- 
dej Polski Ludowej”, program PPS 
— lewicy („Stapińczycy”), 


rartie robotnicze wystąpiły z probl 
mem uspóldziełczenia produkcji wiej 
skiej bez 
wsrod biedety chłopskiej i wśród du| 
żej części 
Przecież walka klasowa na wsi jestj 


prowadzona właśnie przez sprzymie”h 
rzeńca robotniczego, przez tego, któ-h 
rego interesowi edpowizda sejusz ro- 


botniczo-chłopski. 


"IT jeszcze jedno. Doceniamy — jak$ 


to' słusznie okweślił kiedyś tow, Bo- 
rejsza — pionierską w pewnym sen-f 


sie akcje tygodnika „Wieść. Ale nief 
Usnół-g 


trzebą bvć  zarozumiałym, 
dziełczenie wsi nic zacznie się don 
ra wtedy: kiedy tvrodnik „Wie 
zdoła. s*rehowsć swoich czytelników 


* dzo długo... 


t ; b r 
Awymiernionych artykułów, w zakła 


EH 


popełnia 


ednowiada ji 


sj 


A dziś?Ę 
Czy. byłby do pomyślenia fakt, aby 


oparcia organizacyjnego 


średniorelnych chłopów.g 


|INOWE METODY WYKORZYSTA 
NIA ODPADKÓW 
guzików. W przyszłym roku prze- 
mysl guzikarski przystąpić ma rów 
nież do wyrobu guzików z masy 
idowej oraz masy perłowej. 
le ostatnie są dość kosztowne, 
gdyż muszle perłowców sprewa- 
dzać trzeba z Oceanu Indyjskiego, 
lub z Morza Japońskiego. Oprócz 


dach podległych Zjednoczeniu Gu- 
arskiemu produkuje się haftki, 


3 


W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stro 
Anto 5 uzyskała 150,8 pr 
M 


3 


sprzączki, nity, różne wyroby z li.jwy Przemysł Koniekcyjny oraz 
bry i skóry oraz emblematy i ozna |Centrala Tekstylna, która rozpro- 


ki wojskowe. 

Zjednoczenie kładzie duży 
cisk na szkolenie nowych kadr fa- 
choweów, które w przyszłości ma- 
ja nawiązać do dawnych tradycji 
tej gałęzi przemysłu. Przed wojna 
bowiem guziki nasze były znane i 
poszukiwane Zagranicą, Obecnie 
produkujemy na eksport do kra- 
jów wschodnich i zachodnich Euro 
py, ale zapotrzebowanie przekracza 
na razie nasze możłiwości. 

W kraju najpoważniejszymi od- 
biorcami sa: Ministerstwo Obrony 
Narodowej, Marynarka Wojenna, 
Polskie Koleje Państwowe, Mini- 
sterstwo Bezpieczeństwa, Państwo 


Wzrost wydajności 


j| 


| 


wadza artykuły guzikarskie i po- 


na- |krewne na rynek wewnętrzny. 


OGROMNY WZROST 
PRODUKCJI 

w tej dziedzinie przemysłu zobra- 
zują najlepiej cyfry. W roku 1947 
wyprodukowano w Połsce 1.195.000 
grosów różnego rodzaju 
a tylko w pierwszym półroczu big- 
żącego roku wypuszczono na Ty- 
nek zagraniczny i wewnętrzny 
1.161.000 grosów guzików. W 
takiej samej mniej więcej skali 
wzrosła produkcja zamków błyska 
wiecznych innych wyrobów metało 
wych z zakresu galanterii, (0). 


ere e 


w przemyśle metalowym 


We Wrocławiu zebrał się ogólno- 


polski zjazd przodowników pracy |Kowany Został przed 8 mie 


przemysiu metalowego, przy udziale 


przedstawicieli Ministerstwa Prze- 
mysłui KCZZ. 
W ‘toku przemówień dyrektor 


CZPM, inż. Lesz scharakteryzował 
dotychczasowe wyniki akcji w spo- 
sób mastępujący: 

— Ruch współzawodńhictwa 


na 86 krosna 


ław 


| W PZPB Nr 9 w U 
pierwsze miejsce 
(182,8 proc), F 


talni 
jął 


ch 
m 


100,2  proc., 
ca 187,2 próc., Geno- | Józef Zakrzewski uzyskał 156 prò 


ny) 142,3 proc. W tkalnf 
nęła się na czoło Mana 
(165,8 prac.). 


(6 


1 » Ciuła (155,4 proc.). Maria 
Boróy uzyskała 154,5 proc, Irena 
Drzewiecka 152,3 proc., Irena Kucharska 


(3 krosna) uzyskała 148,5 proc. 
W-PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły się 
H Frenryka Mantrot (8 krosien — 177 proc) 
i Leokadia  Wejman (6 krosien — 179 
jproc.). We wsyółzawodnictwie zespoło- 
wyni odznaczyły się z ły 
Tosiką ' (181,1 proc.), ~ Niedbały 


(131,9 


kiógo (128,9 proc.) 


+ 


Benaszéžyka (i 


W PZPB Nr 4 
aHtomaty odzr 
(183,8 prac.) 
L H. Sóbezyń 
W PZPE Nr 


za (196,3 p: 
6 w przed? 
Janina Kus 


c 


fiaini tkach'* Józe; 

fj osiagi proc.,, a Wanda 

i Na 4 krosnach wyróżńi 
ława Andrzejczak (170,1 


proc) i Maria Rajska (168,5 proc.). F 
W PZPS Nr 7% W przedzaini (780 wrze 
Hccin) Kornela Nowak osiagnęła 178,6 
ława Jochim 174,9 proc, W 
rórkąch'* Józefa Kruk 
FOC a Helena Czerni 


procit, 


h 
t 
A 


EDWARI 


W zmarłym 
towarzysza, 
niczęej 


tracimy 


przy F. 


EDWARD 


zmorł diia 1, VIIE. 1948 r. 


o godz, 5 po południa 


Drugie miejsce za- 


razjstrów 


J TOW, 


długoletni członek PPR. zmarł dnia 11. VET 


oddanego 
aktywnego działacza Polskiej 


8.7. 


MISTRZ STOLARSKI P, P. FILM POLSKI - ATELIER 


ze szpitala w Radogoszczu na Stary Cmentarz dnia 14, VIII. 


o czym zawiadanyają 


W .PZPB Nr 16 w przęczalni w. 
ły się Maria Sierzchała (74 wrz 
proc.), Helena Wojciechows 
— 148,5 roc.) i Helena Biaszcz 
wize, — 144 proca). 


(3 


Ww PZPB Nr 22 w-vrzędzalni (888 wrze- 
clon) zofia Grzęjtło i Genowefa Jaska uży 


skaly po. 167,5 proc.), a Eleonora Wasi- 
(655 


łewską 1 Krystyna 
wrzec.) po 154,8 proc. 
i 


W PZPE w Rudzie Pabianickiej w tkal- 
ni (10 krosien) Janina Stramską asiągneta 
146,8-nr0c., a Boiesława Nowak 150. pri 
Zenobia Sawicka (8 krosien) y 
3,5 proc. a. Władysława Woģniak 

kroz żmiły się Agni 


Ambroszczyłk 


ły się Stam 
Helena Świątek 
włowska (154,5 
(163,1: proc. W gdzalni odznaczyły 
owska  (R43 proc.) i 
(132,5 proč). 


KAMIŃSKI 


1948 r, 


sprawie robotniczej 
Partii Robot- 


Cześć Jego Pamięci! 
KOLA PPR ; PPS 
P. FILM POLSKI - ATELIER 


KAMIŃSKI 


Wyprowadzenie zwłok nastapi 


RADA ZARŁADOWA 
PRACOWNICY ATELIER 


Kubik 


yróżni- 
.— 16% 


*iw wyniku przeciętną wydajn 


: [stego 


w przemyśle metalowym  zapocząt 
siącami 


przez grupę robotników fabr 
sus“ i w krótkim czasie objął znacz- 
ną ilość zakładów metalurgicznych. 
Dzięki temu wydajność przemyski 
metalow=go wzrosła w ciągu ostat- 
niego półrocza o 12 proc, 

W ramach współzawodnictwa 


dywidualnie w przemyśle nie 


2107 


Pracy | ym w kwietniu rb. brało udział — | 
11.200 osób, z tego 30 proc. przypada | 


na Ziemie Odzyskane. 
We współzawodnictwie 
wym w styczniu rb. było 420 wspoł- 
zawodniczących, w kwietniu tegoż 
roku — 1,700 osób, w tym 30 proc. 
przypada na Ziemie Odzyskane. 
W dyskusji, jaka wywiązała się po 
referacie, przodownicy pracy wypo- 
radali się za zdwojeniem wysił- 
ków i rozszerzeniem współzawodni* 
ctwa pracy na wszystkie odcinki ży” 
cia gospodarczego. 
ta: rs? 


mat 


uroczyste wręczenie sz 
chodmiego zwycięskiemt 
przodowników pracy w 


wych Zakładach Lotniczych. 


%eSpoł 
anstwo” 


. ° > 
czeskich junaków 
"Brygada młodzieży czechosłowac- 
kiej im. „Prezydenta Klementa 
Gottwalda“ pracująca w chwili o- 
bechej w Orłowie nad morzem 
wspólnie z junakami 18 brygady 
„Służby - Polsce”, przystąpiła do 
współzawodnictwa pracy, osiągając 
ość 300 


z 


proce. normy dziennej. 


— Dumni jesteśmy z tego — pi- 
szą Czesi w mełdurku do ITormendy 


|Głównej — że dance jest 

W PZPB w Pabianicach w tialni uzy- (2am, icieloim ej 

skała na 8 lizos Aniela Ulm W2 | przyczy 
roc. i Ila I W= niż Adi ai 

a 150,2 nić 8 kraju nejbar- 


j zmiszczonego przez hitlerow= 
skich barbarzyńców, kraju, z któ- 
rym złączeni jesteśmy węzłem ści- 
sojuszu politycznego, gospo- 


darczego i k 


dziej 


w „woj. łódzkim 


(a) Rolnicy naszego województwa 
otrzymają w roku bieżącym 200 mi- 
lionów zł kredytu na zakup nowych 
maszyn rolniczych oraz 24 miln, zł, na 
remont, względnie budowę pomi 
czeńi gospodarczych. 


CEZ 


guzików, | 


Ur- | 


135 ośrodków maszynowych |rekcji, 


Nie chce się zrymowacć.. 


W pewnej wiejskiej szkolę haue 


i 


czycieł zaproponował na lekcji 
|uczniomm, by każdy z rich powie- 
dział jakiś rymowany wiefzyk. 


Na to pódniósł się jedenastolet" 
ini, czupurny chłopak i z miejsca 
wyrecytował: „Miał pewien chło* 
|piec na ryby chetke, więc wszedł 
do wody i zabrał wędkę, — na 
dnie leżały duże skorupy, a wo- 
da sięgała mu do łydki”. 
Nauczyciel zwrócił uczniowi ue 
ważę, że. dwie ostatńie zwrotki 
się nie rymują, na co rezolutny 
chiopak odpowiedział: „Panie pro 
fesorze, teraz jest odpływ, to się 
nie rymuje, — ale niech pan po- 


czeka, jak będzie przypływ, to 
ingsewrno wszystko się ztymuje”*, 


Wlasnie, zacni moi czytelnicy, 
tak samo jest z niniejszym felie- 
tonem. 


Jeśli cierpliwie doczytacie go 
do końca, to na pewno wszystko 
się zrymuje i będzie w porządku. 

W pewnym urzędzie jest dużo 
|pokoi, a w każdym pokoju siedzi 
dużo urzędników, a przy każdym 
urzędniku jest dużo stolików, a 
na każdym stoliku jest papierków 
bez liku, a w tych papierka 


ch 


„jest; spraw. mnóstwo, które przy* 


yy, 
ri 


pomitają nam w 

szkółce rybołóstwo... 
Kontynuując w dalszym ciagu 

tormę, w której rozpoczalem: pie 


tej ejskiej 


sanie dzisiejszego felietonu, poz- 
wolę sobie zaznaczyć, że... oby- 
watel składa podanie, 0, (przye 


puśćmy przydział na mieszka. 
nie), zanim je stormuje namęeczy 
się fatalnie, bo chciałby, ażeby 
wszystko było legalnie, po 
czym obywatel który złożył po* 
danie musi czekać póki urzędzz:i 

skonsumuje śniadźnie, a potem 
|właśnie się dowiaduje, że prośba 
ljego właśnie się rozpałruje, pożera 


mig fa 


jie do sublokatorskiego pokoja 
(wraca r nazajutrz od nowa ta ŝa- 


ma praca, wreszcie Słuką się ja- 
|Kiegoś ratunku w nawiązywaniu 
władzami stosunków, i gdy 
w Końcu nic nie pomaga, śdy się 
w końcu całą sprawę odkłada, — 
człowiek Karmi się bajeczka zna- 
na, że mieszkanie „jego“ drugie» 
jmn poddano“, 
| Tu właśnie pragrałbym jak naj 
|etergiczniej (po raz setny e 
sig) wystąpić publicznie przecity - 
Ko tym „oddawaniom! mieszkań! 

Pragrąłóym Żupsinie jasno, ð= 
jén arcie i wyraźnie zadać pytanie: 
c 


DA 
RA 


| 


7532 
ZURI 


a 
e 


„Czynnikom miiarcdajnyta, kie» 
idy. nareszcie . przecietny, szary, 


pracujący obywatel miasta 
dzi (taki oczywiście, który rig» 
ma w majątku miliona złotych) 
będzie mógł zwyczajnie, bez pro” 
po prostu, bez trudu, otrzy 
mać należne ma mieszkanis?l/ 

Zapytuję oficjalnie wszystkich, 
którym zależy na oczyszczenia » 
brudów naszego życia Społeczna. 
g0, kiedy wreszcie wymiecie cię 
żelazną miotłą tych g$rasujących 


£g- 


isssz 


CSG 


W związku z tym projektuje się w |JesSZcze szalbierzy gospodarczych, 


1949 r. z 
maszynowych pierwszej i 
kategorii. 

Ośrodki kat. I posiadać będ 
ciągniki, 3 siewników rzędowych, o- 
raz młockarnie, silniki i mne maszy* 


organizowanie 135 ośrodków |tych spekulantów 
drugiej | fych 


lokalowych, 
członków antyspolecznej, 
złodziejskiej szajki kombinatorów 


ą DO tli łajdaków?! 


Zapytuję, — i praśnątbymn wte 


ny i narzędzia. Wypósażejn ośrodka |*Z%Cie Otrzymać odpowiedź! 


II kat, obejmuje 8 siewników, przy* 
najmniej 1 ciągnik i 


ośrodki III kat. zostaną ziikwidowa- 


ne. 


WNaowe godła 
rzesmieosła 
Z } 


zirra, riani Toy =p 
surot wiążzu Izb Rze 


Jury koni 


mieślniczych RP pó rozpatrzeniu na" 


desłanych projektów ra 
miosła polskiego zatwier 
jekt, przedstawiający rek 


6 pro 
g, trzyma- 


jącą młot na tle zębatszo koła. 


inne maszyny |cej tak; ja 
remontowane. Istniejące dotychczas 


godło rze” b 


Bo sytuacja wyglada mniej wię 


K.w tym wierszyku rew 


zelutneśo chłopaka z wisjskiej 
szkółki, oczywiście po zmodyfi- 


kowariu w sposób riastępujący: 
„Miał pewien człowiek na pos 
kój chetkę, poszedł, gdzie trzeba 
i zabrał „wedkę...*. 
I w tamtym wierszy 
potrzebny jes 


Jid 


ku iw tym 
t właśnie przypływ, 


ez którego niestety nic się na 
razie nie chce zrymować! 
W. BOR 


KURIER POPULARNY 


owiedzmy to sobie na wstępie: czwartek był 
mniej pomyślny dla polskich pięściarzy, niż środa. 
Przed południem tylko Antkiewicz zdołał utoro- 
wać sobie drogę do półfinałów. 
F Chychła natrafił we Włochu Detavii na doskona- 
f łego przeciwnika i walkę przegrał. Opanowany przez 
š łacińską Amerykę komplet sędziowski nie mógł do- 
puścić, aby Argentyńczyk Cia miał odpaść w ćwietć 
i finale. Wydarto więc zwycięstwo Szymurze. 
Wieczorem Antkkiewicz stanął do walki półfina- 
łowej z Włochem Formenti, Jak było do przewidzenia, wyczer= 
pany przedpołudniową walką, Polak nie zdołał pokonać Włocha 
i dziś walczyć więc bedzie o trzecie miejsce. 


Bang- Non - Su — Antkiewicz 


Serię walk połskich pięściarzy rozpo- 
czął Antkiewicz, który miał za przeciw 
niką Koreańczyka Bang-Nan-5u. 

Koreańczyk jest nieco niższy od Pola- 
Ka, ma feź na całe szczęście — krótsze 
ręce. Ale w tych rękach kryje się dyna- 
mit. Szczególnie w prawej, która posła- 
ła dwu przeciwników w krainę marzeń. 

w Do ostatniej sekun 
ñy przed rozpoczę- 
ciem walki Sztamm 
onergicznie wyjaśnia 
Antkiewiczowi plan 
taktyczny. 

wreszcie gong. 

Zawodnicy badają 
się ostrożnie, 

Antkiewicz pochy- 
lony do przodu czy- 
ni wrażenie jakicjś 
drapieżnej pantery, 


Znów zręczne uniki przed prawym Kort 
aficzyka, znów doskoki i ciosy z obydwu 
IąK na korpus. Maty, zgrabny przeciwnik 
Polaka zaczyna słabnąć, Oswoliśmy sie 
juź z niebczpieczeństwem jego prawej, 
teraz prawy prosty jest atutem naszego 
hombardiera. Antkiewicz ustawia Gość 
często przeciwnika lewym 1 bije prawym 
prostym. Tempo wałki jest imponujące. 
Bledny mały Su, ostątnia nadzieja cgzo- 
tycznej Korel nie ma sekundy czasu na 
wypoczynek. Wciąż w ruchu, wciąż na 
zwinnych Żfitych nóżkach wywija się z 
goracych opresji. A Polak z każdą se- 
kundą nabiera rozmachu. Pracuje nie- 
zmordowanie, lak maszyna. Cios za cio- 
sem, bez zimrużenia oka przyjmuje Kon- 
try į gna po ringu aż setto raśra 


ZWYCIĘSTWO. 


2 pięściarzy i 2 sędziów * 


wyeliminowało 


P olak ów 


Po ambitnej walce 
Chychła przegrywa 


Przeciwnik Chychły — Włoch Dot- 
tavio ma w swym kraju wysoką mar 
kę. Nic dziwnego — jest znakomicie 
wyszkolony technicznie. Wyższy zna- 
cznie od Polaka, ma też dłuższy za- 
sleg ramion. Już pierwsze skrzyżo= 
wanie rękawie wykazuje wyższość 
Włocha. Kto jednak traci nadzieje 
przed upływem trzeciej rundy? 

Dottavio utrzymuje walkę w dys- 
tansie, gdzie wykorzystuje naturalną 
przewagę swych dłuższych ramion. 

Polak stara się wejść do zwarcia, 
ale Włoch jest szybki, zwrotny, do- 
brze zablokowany. Chychła nie po- 
trafi się dostać do jego korpusu. Kil 
ka celnych ciosów, niema jednak si- 
ły, która mogłaby nakazać Dottavii 
szacunek, Rundę wygrywa Włoch. 

Polak ma piękny Start w drugiej 
rundzie. Trafia celnie całymi seria- 
mi. Nie trwa to jednak długo. Dopin- 
gowany ogłuszającym rykiem Wło- 
chów i południowych Amerykanów, 
Dottavio przejmuje inicjatywę w 
swoje ręce. Znów walka w dystansie, 
idzie Dottavio, jest niezagrożony. 

W trzeciej rundzie na obu pięścia- 
rzach widać oznaki zmęczenia. Klin- 


|eze są coraz częstsze. Sędzia ringo- 


wy inferweniuje nieustannie. Polak 


| 
| 


| 


| 


| 


ine, 


| A 
|ków" 


| ANAR 


A.K.$.- WIDZEW 3:0 (2:0) 


W pierwszym kwadransie śry 
nic nie zapowiadało, że Widzew 
zejdzie z boiska dość wysoko po- 
konany 3:0 a odwrotnie odnosiło 
się wrażenie, iż łodzianie i tym 
razem zgotują swym zwolenni” 
kom drugą z kolei niespodzian- 
kę. Lecz Widzew tylko przez 15 
minut walczył ze ślązakami, jak 
równy z równym. Szybko wkradł 
się w szeregi tego zespołu chaos, 
a wówczas wylazły braki technicz 
Posyłane przez  „widzewia- 
piłki — były tak niedokład 
nie adresoware, że lądowały naj- 
częściej u gości, Szczególnie atak 
gospodarzy okazał się na przed- 
polu wroga zupełnie bezradnytm. 
Cichocki przytrzymywal piłki i 
zdradzał wyraźne tendencje do 
gry wszerz, Piłkarz ten wspólnie 


|. Marciniakiem zmarnował tyle 


podań, ile piłek pomoc Widzewa 
potratiła z trudem „wykraść“ o- 
fensywie gości. 

W pomocy i w obronie nie by- 
ło mocnych punktów. Grano sła- 
bo, ale jednocześnie bardzo ołiar 
nie. Upfas ponosi winę za pusz- 
czenie drugiej bramki. 


my i gdyby łodzianie potrafili tro 
chę dokładniej podawać i jako 
tako powiązać w całość swe ak- 
cje — Ślązacy  oedjechaliby do 
domu na pewno biedniejsi o co 
najmniej jeden punkt. 

W drużynie gości obserwowa* 
liśmy ze szczególnym zaintereso- 
waniem grę kandydatów do re- 
ptezentacji Polski. Janduda wo 
lał uniknąć egzaminu i pfzeriósł 
się na środek pomocy. Na tejlpou 
zycji jego piłkarskie wiadomości 
również wystarczyły na całkowi= 
te sparaliżowarie ruchów Cichoc 
kiego. 

Gajdzik — na lewej pomocy, 
nie miał trudnego zadania, Szyb 
ko startował do piłki i ta metoda 
wystarczała, aby na polu, prze” 
znaczonym mu do pilnowania — 
widzewiacy nie urządzali galopu. 

Po przerwie „mając zapewnione 
zwycięstwo, AKS śra „pół :£a- 
zem“ — trudno więc 'jest'dokład 
nie ocenić możliwości poszczegól 
nych zawodników. 

Bramki dla zwycięzców  zdow 
byli: Muskała — 2 i Barański — 
r. Sędziował p. Źmudziński g- 


'AKS również specjalnie nas nie Pomorza, 


zachwycił. Istotnie, druzyna ta 
przechodzi wyraźny spadek for- 


Publiczności około 4<tys. Osób. 


Kolarze Zw. Zawodowych na starcie 


W ramach ogólnopolskich Igrzysk 
Sportowych Związków Zawodowych 
w najbliższą sobotę i niedzielę na to 
rze helenowskim w Łodzi odbywać 
się będą wyścigi kolarskie o tytuły 


która za chwilę sko- 

Š F O CERA 
na przectwnika. Tak się ; stało. - 
Jak nagłym doskokiem Boszedł zp 
cia i zamaszystymi hakami obrabia žo» 
łądek i serce przeciwnika, Koreańczyk 
próbuje zwarcie zakończyć prawym pros- 
tym, ale Antiiewicz jest szybki, jak ży- 
we srebro. Już uciekł i znów czał się, 
Bardzo qobrze i bardzo mądrze walczy, 
ee pęt się Tans prawym, ciosy z 
nie mają już takiego dynamitu. 
Runda Polaka, à PRAN 

MAŁY SU SŁABNIE, 

Añi na włos nie odstąpił Antklewicz od 
obranej taktyki i w drugim starciu. 


Początek trzeciej rundy jest dość nieo- 
czekiwany. Koreańczyk trafia grożnie 
Antkiewicza w szczękę, za chwilę popra- 
wia na kość policzkową, niebczpioczeń- 
stwo nie trwa jednak długo. Antkiewicz 
urywa się dó kontrataku. Znów szalona 
gonitwa po ringu. Polak bije teraz chao- 
tycznie szeroko, ale prawie połowa cio- 
sów siedzi, Sędzia dwukrotnie zwraca 
Polakowi uwagę na bicie otwartą ręka- 
wicą, wreszcie udziela mu napomnienia. 

Nie może ono wpiyDąć na stan punkto 
wy walki, bardza korzystny dla Polaka. 

Wygrywa on też walkę, kwalifikując 
się do półfinnłu. 


Szymura pokonany przez... sędziów 


Spotkanie Sży- 


[3 mury z Argentyń- 
a czykiem Cia było 
GANY bardzo brzydkim 

S ~ pojedynkiem, ArT- 


gentyńczyk był po 
rozbijany poprzed 
nimi walkami, 

Początkowo Cia tańczy dookoła 
Szymury, który atakuje ostro. Obaj 
często wpadają w klucz. 

Argentyńczyk często wykorzystuje 
liny do doskoków. Sędzia ringowy — 
Włoch, zwraca mu uwagę. Szymura 
goni Cio, dopada i bije w zwarciu, 
mając nieznaczną przewagę. 1-5za 
runda 20:19 dla Polaka, 

W drugiej rundzie publiczność pol 
ska dopinguje Szymurę. Przechodzi 
on do ataku, lecz Argentyńczyk sto- 
puje ten atak i rewanżuje się częsty 
mi kontrami. 

Szymura ma teraz przewagę w 
zwarciu i obrabia żołądek przeciwni- 
ka, lecz dostaje ostrzeżenie za zbyt 


niski cios. Szymura trafia lewą, lecz 


ciosy nie mają wagi. Starcie nie roz- 
strzygnięte 20:20. 


W. lecie życie towarzyskie 


pomyślą o nim znowu. 


w 
zamarło. Nie osobliwego nie działo się w mieście, 
chociaż jeszcze w maju odbywały się różne zabawy u 
Griffithsów i ich znajomych, o czym Ciyde czytał w 
dziennikach, albo z daleka oglądał. 

Następowały kolejno — recepcje z tańcami w 
Snedeker — Scool, gdzie uczyła się Bella, zabawa ogro 
dowa u Griffithsów i wtedy w jednej części parku 
była zawieszona pasiasta markiza i chińskie latarnie 
między drzewami. Clyde zobaczył to przypadkiem, 
przechadzając się samotnie po mieście. Myślał potem 
wiele o powadze, jaką cieszy się tu jego rodzima, o 
tym, że także do nich należy i o tym, że oni, dawszy 
mu przyzwoite zajęcie, wykreślili go ze swej pamięci. 
Sprawuje się tymczasem dobrze, może więc później 


Hr.cie 
stro. 

Polakowi wychodzą dyszie. Argen- 
tyńczyk rewanżuje się uderzeniem w 
żołądek. Obaj są wyczerpani, Argen- 
tyńczyk ucieka się do trzymania, nie 
ustannie wisi na ramionach Polaka. 
Po jednym ze zwarć — Cia dostaje 
ostrzeżenie za trzymanie. Rumda 
20:19 dla Szymury, 


starcie zaczynają obaj 0- 


SŁUSZNY PROTEST. 

Po ogłoszeniu werdyktu sedziow- 
skiego przyznającego zwycięstwo Cii 
prezes PZB Bielewicz złożył protest, 
a Zapłata wycofał się z komitetu 
Odwoławczego. Zdenerwowańy Sży- 
mura rzucił na ziemię ręcznik. Pó 
meczu rozmawiałem z sędzią spotka 
nia Włochem, który oświadczył mi, 
że Szymura wyraźlne zwyciężył. 
Werdykt sędziów był wielką niespo- 
dziankką, 

Mecz sędziowall na punkty: Szwed, 
Iriandczyk i Fin, przy czym Irlandczyk 
przyznał zwycięstwo Polakowi. Kierow- 
nictwo drużyny polskiej złożyło protest 
do komisji odwoławczej, odnośnie orzo- 
czenia sędziów w tej walce, 


Zd 


=| 


Lycurgus, prawie 


| ków. Niestety, na Antkiewiczu znać 


207|cu odbędzie się doroczne międzymiastowe corso kwia 
towe o współzawodnictwo miast: — Fondy, Glover- 
*|sville, Amsterdamu, Schenecstady i Lycurgus. Miało 
się właśnie w tym roku odbyć w Lycurgus i było ostat 
nią zabawą towarzyską przed doroczną ucieczką w 
góry i nad jeziora, gdzie zwykle każdy, kto miał na 
to, wyjeżdżał. Nazwiska Belli, Bertiny, Sondry i Gil- 
berta były wzmiankowane jako walczących o honor 
miasta Lycurgus. Dowiedziawszy się o tym, Clyde 
włożył najlepszy garnitur, chociaż pragnął być nie- 
widziany w tłumie pospolitych spektatorów i wtedy 
po raz drugi ujrzał pannę, która go tak oczarowała 
od pierwszego spojrzenia. Jechała na białym z róż 
strumieniu i prowadziła swój statek wiosłem pokry- 
|tym żółtymi narcyzami, co miało ilustrować pewną 
indyjską legendę o rzece Mohawk. Na ciemnych wło- 
sach miała opaskę z piór 
kształcie indyjskiego diademu. Była tak czarująca, że 
nie tylko zdobyła 
Clyda. Jakież wspaniałe życie prowadzą wszyscy w 
tym świecie! 

Widział również Gilberta, który towarzyszył bar- 
dzo ładnej pannie, prowadzącej jedną z czterech u- 
kwieconych tratew. przedstawiających cztery pory 
roku. Ich tratwa przedstawiała zimę, więc dama ta 
miała na sobie 
W jakiś czas potem przeczytał w Star, że w czerw Iśnieżyste tło. Za nią płynęła wiosna, którą reprezen- 'wo. Oczywiście wynajął odrazu. 


inkasuje niebezpieczne dwa proste, 
które rzucają bim na liny. Za chwilę 
rzuca się do rozpaczliwego kontrna- 
tarcia Prowokuje wymianę ciosów, 
której Włoch nie ma ochoty przyjąć. 
Polak goni więc Dottavię po ringu. 
jest już jednak za późno by odrobić 
stracone punkty. 

Zwycięstwo Dottavi wita widow- 
nią długotrwałym aplauzem. 


Droga do finału zamknięta! 


p OŻNYM wieczorem Antkiowicz 
stanął do walki z Włochem 
Formenti. Pierwsze starcie mija na 
energicznych, ale chaotycznych stas 
kach Pelaka. Antkiewicz  nsiłuje|ny byłby obraz walki. Cóż — Ant. 
swym starym sposobom zdemolować | kiewicz zapomina o zamykaniu ra- 
korpts przeciwnika, by w phm | kawicy i inkasuje napomnienie. 
fazie zasypać go huraganem ciosów, 
Tym razem taktyka ta jednak zawo- W N we a gy "nocy 
dzi. Włoch jest świetnym technikiem. Włochowi. Polak Miec Piga boxe 
Ma wyśmienite proste z obu rąk, ©a śl ua niezwykły w tych AM 
Zrzadka więc tylka udaje się Ant- | ay wysitek = Z > 
kiewiczowi skrócić dystans. Formen* | OISE Milien „płd og" Fat tee a; mk 
ti szybki jak błyskawica wyczuwa w > s 
lot intencje Polaka i nie pozwala na (it już jednak siły, nie mają zwykłej 
rzucić sobie jego stylu walki. dynamiki, Włoch widząc. że ma wal. 
Runda jest wyrównana. kę wygraną, stara się już o zaoszozę- 
w NASTEPNEJ inicjatywę przej. | dzenie sił. Częsta klinczuje, trzyma, 
muje Formenti. Polak nie po- |nie pozwala na rozwinięcie pełnych 
(rafi skutecznie odpierać j2go Ata- ataków. I kontruje. Dokładnie, ceł. 
nie, mocno. Ostatnie sekundy uply- 
wają przy przewadze Antkiewicza, 
za późno jednak na odrobienie stra- 
conych punktów. Tuż przed końcem 
otrzymuje drugie napomnienie. Nie- 
sey — nadzieje na finał nie spełni. 
ły się. 


Walkę wygrał zdecydowanie For- 
menti. 


mistrzowskie Zw. Zawodowych. 


W imprezie powyższej weźmie u- 
dział ponad 80 zawodników, a wśród 
nich cała niemal elita kolarska Pol- 
ski. 
Od paru miesięcy zawodnicy ci 
poważnie przygotowywali się do po 
| wyższego pejedynku i dlatego nale. 
ży oczekiwać niezmiernie zaciętej 


mi na ciosy Formenticgo. Bije jed- 
nak szeroko, chaotycznie, nieczysto, 
Och, gdyby choć jeden z tych zamae 
szytych cepów ugodził Włocha — in- 


zmęczenie po ciężkiej walce poran= 
nej. Włoch raz po raz sięga klasycz» 
nymi prostymi. Jeden z tych pros- 
tych rzuca Polaka na des- 
ki. Antklewicz odpoczywa klęcząc 
do 6. Wstaje, ale jest bardzo wyczer 
pany, 
ȚEZXMA się jellnak z niezwykłą 
ambicją. Odpowiada kontrataka 


ła przy wodospadzie 
niesłychany. Zrodził 


Musi wynająć lepszy 


mie w tak nędznym 
żółtych i brązowych w 


nagrodę, lecz na nowo podbiła 
mieszkanie, zbyt dla 


gronostaje, a białe róże służyły za ładny pokój za niską 


+ 


Wiec dla godności nazwiska wynajął pokój 
jednej z lepszych ulic i w porządnym domu. Miesz 
kanie na Jefferson Avenue należało do wdowy po 
kierowniku fabrycznym, która, żeby móc utrzymać” 


walki na torze. Być może, iż młedzi, 
dziś nieznani jeszcze zawodnicy Ze- 
chcą nawiązać równą walkę z mi. 
strzaani o głośnych nazwiskach, 

I kto wie, czy w licznych elimina- 
cyjnych  przedbojąch nie będziemy 
świadkami małych sensacyjck, wzku 
tek których pewni siebie mistrzowie 
będą zmuszeni przyglądać się dal. 
szym pojedynkom tylko... z trybuny. 


Sobik 


w półfinale szabli 


W spotkaniach szermierczych w 
szabli w końkurencji indywidual- 
nej startowali trzej Polacy: Sobik: 
Banaś i Zaczyk. Banaś w grupie 
swojej odniósł 1 zwycięstwo i £ po- 
rażki, odpadając 
z dalszych rozgry 
wek, Żaczyk miał 
w eliminacjach 8 

walki wygrane i 
2" przegune. Nà- 
stępnie stoczył on 
dogrywkę z Fran 
cuzem Gramain i 
Egipcjaninem Zul 
fikarem, Dogryw- 
Hoy miała decydo= 
iS 


-aaie 


wać o wejściu do następnej rundy. | 


\Polak przegrał obie walki różnicą 
jednego trafienia i odpadł, Sobik 
odniósł w swojej grupie 4 zwycię” | 
stwa i 1 porażkę, kwalifikując się 
do następnej rund; 

Po walkach w II rundzie Sobik 
zakwalifikował się do półfinału, zaj | 
mując w swojej grupie trzecie miej 
sce. Do półfinału zakwalifikowało 
się pierwszych 4 zawodników z każ 


dej grupy. | 


towała Bella, owinięta w przejrzyste zasłony i ieża- 


z ciemnych fiołków. Efekt był 
w głębi duszy Clyda pragnienie 


miłości, radości życia, przygód romantycznych, wszy- 
stkiego, co jest tak miłe, a jednocześnie bolesne, Mo- 
że jednak powinien był zatrzymać przy sobie Rite... 

Prowadził życie takie same jak dawniej, 
nieco na szerszą skalę. Po otrzymaniu lepszej pensji, 
postanowił przede wszystkim zmienić mieszkanie. 


tylko 


pokój, niechby był dalej poło- 


żony, lecz na lepszej ulicy. W ten sposób zerwie” 
wszelki kontakt z Dillardem. Stryj jednak dał do- | 
wód, że o nim pamięta, może więc kiedykolwiek sam, 

albo Gilbert zechce wstąpić do niego. Jakże 


pokoiku? ROSS | 


na 


niej drogie, odnajmowała dwa | 


pokoje bez utrzymania. 

Pani Peyton, oddawna mieszkając w Lycurgus, 
wiedziała dużo o Griffithsach i odrazu poznała Cly- 
da z podobieństwa do Gilberta. 

Bardzo się tym przejęła i oddała mu wyjątkowo 


cenę pięciu dolarów tygodnio= 
d. c. m: Ą 


EZ 


Nr 223 (1007) 


Dzień w Łodzi 


Telefon: red, dyżurnego 144-18 


Dzisi ejszej nocy dyżurują apteki: 
Chądzyńska — Piotrkow RR 165, 


Głu- 
chowski — Narutowicza 6, Kowalski — 
dg de ka 147. Malczewski — Śródmiejska 

Nr 21, Sanicka — Karolewska 48, Sto» 
kłowski — Limanowskiego 8S0, Wójcicki — 
Napiórkowskiego 41. 


SLATRYE 


PASSTWOWY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Z powódu remontu teatr nieczynny, 


TEATR POWSZECHNY. 


Dziś o g. 19,30 „ZABUSIA” G. 
skiej w reżyserii Dobiesława Dami 
go. Dekoracje J. Przerackiej. W r 


Górska. jedna z 
orek młodego pokol 
występują: E., D 


tułowej Irena 
niejszych ak "W 
ł 1 


dow- 


wicze M. Strożyńszka, Z. 
<a, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
i Z. Kęstowicz. 
TEATR RAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. 
r KRumeralny kończy w 


niedzielę, 
dstawień i 
„Joanna 


r zj odtwórczyni 
ej Ireny Eichlerówny. 

Od wtorki 
'úskiego 
stylowej 
má Ir 


tę Jerzego Leszcz 
moru i sentyment 
. Korzeniowskiego ;, 
tczysecujc Jer 


yt 
ćskoracje i kóstumy I, P: dzkiej. Ob. ! 
sade stanowią świetni ar 1 sceny kra- 
kowskiej: Jorzy Le zyński, Antoni ną 
Riońska, Irena Renardówna, Zbigniew 
Przersdzki 1 inni. 
TEATR ROME RO KDZYOEHRE 
»LUTN 
Piotrkowska R tel. 107-25 

Dai | codzi tennie o godz. 19.15 

„NOTU TWA ZUZANNA * ks 
$ 3 aktach J. Giiberta. - 
niej do nabycia, m. Piotrk 
a od godz, 17 w kasie teatru., W 
dajsię kasa teatru czynna od godz. 11, 


TEATR LETNI „USA“ 
Zachońlnin 42. telefon 140-09. 
ję komedia muzyczna 
«ROZKOSZNA DZIEWCZYNA z HH, 
wską, W, Brzezińsking, T. Wołów- 
W. Kwaskowskim w rolach głów 


TĘATR LETNI „BAGATELA“ 
Piotrkowska m 
Dziś 1 


codziennie o 
komiet przedst. 22 znakomita 
Ludwika Vumeullva pt. 
MOJĄ". 

Kasa czynna przez cały dzień tel. 272-70. 

MUZEA MIEJSKIE: 


Etnograficzne — Plac Wolności Nr. is. 
Nieczynna od 15.7 do 13.8. 
Prehistoryczne — Piac Wolności N: 14 


— nieczynne. 
Przyrodnicze — Park Sienkiewicza 
— nieczynne do 1 września. 
Sztuki — Więcko sgo 50, otwarte od 
10 —- 17 prócz poniedziałków piątków 


ADRIA — ul. Marszałka Stalina 1: 


godz. 18,40, 


Życie Emila Zot, 
Ww 


20,30, 
niedz. 15,30. 


BALTYE — ul Narutowicza 20; 
„Tajemnica Nco — godz. 
18,39, 21 w 
<= ut. 6 ca $i: 
rzygody Nasre godz, 18, 20; 
dzielę 16. 
— ui. Daszyńskiego 2: 
Kino nieczynne na czas remontu: 


Program sktuslności przeniesiono do 
kina „Hel. 
Legionów 2/4: 


5 m Aktualność! Kraj. i Zagr.‘ 
Nr 25— godz. 11, 12, 13, 14, w MET.. 
le 11, 12, 13. 

ZA — Ruda Pabianicka: 


nna siedmiu księżyców — godz, 


20,30, w niedz. 16 
POLONIA — Ui Piotrkowska 67. 
+.'Ww pogoni za mężem — godz, 16, 
18.30, 21, w niedz. '13.390. 


PRZEDWIOŚNIE — Zeromskiego 74/78. 


Zagubione dni — godz. 17,30, 20 — w 
niedz. 15,50 

ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: 
„Miłość na lekarstwo — godz, 17, 19, 
2t „w niedz. 15. 

ROMA — ul. Rzgotyska 64: 
Kopciuszek — godz. 18,20 w niedz. 
15,80 

REKORD — ül. Rzgowska 4: 
Miodość Maksyma — godz. 18, %, w 
niedziel 

STYLOWY — ul, Kilińskiego 123: 
Moja z rh — godz. 16, 18,30, 21 w nie- 


dzielę 13,5 

SWIT — Bałucki Rynek 5: 
Kwiat Lae — godz. 
dzielę 18. 

TĘCZA — b: Piotrkowska 103: 


18, 20, w nic- 


rycerz wyck” — godz. 17, 19, 21, w 
niedz, 13, 

TATRY w ogrodzie): 

nAs wywiadu: — godz. 17, 19, 21, w 
niedz. 15, 

WISŁA — ul. Daszyńskiego 1: 

„Bolero — godz. 17, 19, 21, w nie- 
dzielę 15. 

WŁÓKNIARZ — ul. Zawadzka 16; 
„Okoliczności łagodzące — godz. 17, 
19. 21, w niedz. 15. 

WOLNOŚĆ — ul. Napiórkowskiego 16: 
„Tajemnica Nocy Wiglijnej** — godz. 


15, 17,30, 20, W niedz. 12,30. 
ZACHĘTA — ul. Zgierska 28: 
Nieczynne z powodu remontu, 


Do poboru 


Dziś, w piątek, 13 bm. na komisje 
RKU Łódź”Miasto 1 (ul. Świętokrzy 
ska 15) winni stawić się mężczyźni 
focznika 1928. zamieszkali na tre- 
nie 6—10 i 15 komisariatów MO, o 
nazwiskach na literę S. Na komisje 
RKU Łódź-Miasto 2 stawić się winni 
mężczyźni tegoż rocznika, zam. na te 
renie 1—5 i 11—14 komisariatów MO 
o nazwiskach na litery R iS. 
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KURIER POPULARNY 


osłuziać samo ZG łódzkiego 


Str, 5 


Wielki i mały plan 


Konieczność podwyższenia kredytów inwestycyjnych 


We ylzystkich agendach sam - ja 
rządu łódzkiego wre 


w szczególności kanalizacji i 


praca. Wszystkie sprężyny puszczo ispodarki komunikacyjnej. 


ne zostały w ruch, aby w terminie 


Kampania ta rozpoczyna się 0- 


zaleconym przez Radę Państwa |pecnie niezależnie od wykonania 
przygotowane zostały szkice zamie |zleęconych prac budżetowych. Na 


_„|rzeń finansowych na rok 1949 za- |qzień wczorajszy 


zwołano tzw. 


równo w zakresie wydatków rze-|Miejszą Komisję Planowania, w 


w działach, obejmujących gospo- 
darkę szpitali, zakładów  opiekuń- 
czych, przedsiębiorstw komunal_ 
nych itp. 

Najtrudniejsza do rozwiązania 
jest, jak już pisaliśmy, sprawa uło- 
żenia budżetu wydatków nadzwy- 


. |czajnych, Śściśłe mówiąc — wydat- 


ków inwestycyjnych. Limity przy- 
znane naszemu miastu na te cele, 


teatr gościć będzie znako-'dochodzące do 700 milionów zło- 


jtych, nie pozostają w żadnej pro- 
porcji do olbrzymich potrzeb, do 0- 
ibowiązków jakie spadają na władze 
|samorządowe w dziedzinie uporząd 
[kowane Łodzi i wyposażenia jej w 
|najniezbędniejsze urządzenia. Naj- 
lepszym tego dowodem jest fakt, 
że według pobieżźnych obliczeń, na 
zaspokojenie najpilniejszych po- 
trzeb (wodociągi, budownictwo, 
bruki, tramwaje, rzeźnią itd.) ko- 


le- nieczna jest podobno kwota prze- 


kraczająca dwa miliardy złotych. 


CO HAMUJE ROZWÓJ MIASTA 
Toteż nie bacząc na już ustalo- 


ne z góry minimalne kredyty, Sa- | 


morząd prowadzić zamierza energi 
czną kampanię, zmierzającą do 


godzinie 20-tejjprzekonania władz centralnych o 
kotnedia |JEONieczności podwyższenia nadzwy 
„MUSISZ BYĆ /czą 


jnych kredytów dla Łodzi na 
cele inwestycyjne. Kampania ta o- 


pierać się bedzie na tezie, iż nie- 
możność zrealizowania planowa- 


nych zamierzeń hamuje faktycznie 
rozwój miasta i krzywdzi dotkliwie 
jej blisko 600- tysiączną ludność, 
rekryitującą się w lwiej części z 


kienniczego. Że brak tych fundu- 
sżów nie pozwala postawić na na- 
leżytymń poziomie ani zdrowotno- 
ści publicznej ani opieki społecznej, 
że hamuje naturalny rozwój przed 
siębiorstw użyteczności publicznej, 


[kiena robotników przemysłu włó- 


|azą 
[biura Centralnego Urzędu Plano. 


| 
| 


z|czowych, administracyjnych, jak ilskład której obok przedstawicieli 


Zarządu Miejskiego i MRN wcho- 
przedstawiciele regionalnego 


wania w Łodzi oraz Wydziału Pla- 
nowania Przestrzennego. 


SZCZEGÓŁOWA ANALIZA BO- 
LĄCZER 

Komisja ta pracować będzie nad 

dwoma zasadniczymi planami inwe 

stycyjnymi: nad płanem dużym, 0- 


W gabinecie prezydenta miasta, 
tow, E. Stawińskiego odbyła się 
wczoraj wielka konferencja, poświę- 
cona omówieniu sytuacii na 3rnku 
irięsnym Łodzi. W konferencji ur 
dział wzięli przedstawiciele OKZZ,. 
PCH, RCA Centrali Mięsnej, PSS i 


| Komisji Specjalnej. 


Ze sprawozdań, jakie złożone zo” 
stały przez przedstawicieli Centrali 
Mięsnej i władz aprowizacyjnych, 
wynika, że w ostatnim czasie dały 


się na rynku łódzkim poważnie we 
znaki trudności z zaopatrzeniem Ind- 
ności w mięso. Mimo zorganizowania 
aparatu skupu trzody chlewnej i ro- 
gacizny, dostawy zmniejszyły się, co 
z kolei spowodowało braki w skle- 
'h mięsnych, a w szczególności nie 
ateczna podaż wędlin w masar- 
niach. 

W trakcie analizy wytworzonej. Sy” 
tuacji okazało się, że w dużym stop” 
niu winę za obecny stan rzeczy po” 
hoszą hurtownicy, którzy nie robili 
koniecznych zapasów. Ch: r tyczne za 
kupy czynione w ostatniej chwili za- 
równo na terenie w ojewództwa łódz- 
kiego, jak i poza jego granicaini, 
spowodowały nieuzasadniona zwy- 
żkę cen żywca. 

Uczestnicy konferencji, podkreśla” 


Szkoły na peryferiach 


skupią młodzież z przedmieść 


(2) Inspektorat Szkolny i Kurato- 
rium i I opracowały plan sieci 
szkół ogólnokształcących w Łodzi, 
Zgodnie z tym planem i nową refor- 


Ea 
= RSA 


Dziś, w piątek, 13.8 br. odbędą się na- 
stepujące zebrania. 
|| Świetlica ZZK stacja Łódź-Kaliska ze- 
branie międzypartyjne godz. 14,39 — pre- 
| iegent tow, dyr. A. Smiejan. 
sa 


Dzielnica Zielona — zebranie członkiń 

Wydziału Kobiecego — godz. 17. 
Towarzyszki proszone 54 o punktualne 
bezwzględne przybycie. 
Jutro, w sobotę, 14.8. br. o godz. 17. 
Zebranie aktywu partyjnego dzielnic — 
PPS i PPR w Rudzie Pabianickiej — lo- 
kał dzielnicy PPR, ul. Sopocka Nr 5. 


i 


=RA-DEO: 


12,04 Dziennik. 12,25 Utwery na kontra- 
bas p: WYR. J. Eichstesedta. 12,45 Audy- 
cja dla wsi, 13,00 Muzyka populatna. 
13,45 IV audycja z cyklu: A Aa e anie 
PAE yey Ravel”, 14,30 Z dzi- 
szej Prasy. 14,35 
5 Wiadomości sportowe 
Z radiotechnikt:“ 
Bernarda i£limaszewsk iego. 
dium z „Płyt: 15,80 s w 
ojczystą 15,45 Kwadre 1 4 
16,00 Dziennik « 16,30 BUSY, „45 AUdy- 
cja dla chorych w oprac. ks. M. Rekasa. 
17,00 Audycja muzyczna dla młodzi ieży, 
17,15 Koncert dla przodów mików 


"Muzy ka obiadow 
15,10 „Z dzie” - 
— pogadanka 


t5, 


inż. 
20 Interiu m 


18,00 „Mówi  Wystav 

nych“. 18,05 „W f 

19,05 Audycja organiza z 

sce“. 19.10 „Światowa or ganizacja zdro- 
wia“, 19.15 Koncert symioni czny. W 

przerwie „Emancypantki" B. Prusa. 91,30 
Dziennik. 22,000 Muzyka taneczna. 22,40 | 


Komunikat z XIV Olimpnady. 23,00 Ostat 
nie wiadomości. 23,10 Muzyka taneczna. 
23,20 Program na juntro. 23,20 Koncert 
życzeń. 23,45 Zakończenie audycji, Hymn. 


mą szkolną przy ustalaniu punktów, 
w których mają się mieścić szkoły 
wzięto pod uwagę dwa czynniki, a 
mianowicie: pier — planowa 
rozbudowa przestrzenna Łodzi, wy” 
kazująca pewną ekspansję na pery- 
ferie i drugi — że młodzież robotni- 
cza, która skupiając się przede 
wszystkim na peryferiach miasta, 
będzie miała łatwiej dostęp do 
szkół, przez ich bliskość. 


Stosownie do tego sieć szkół obej- 
mie następujące dzielnice Łodzi; 
szkoły otrzymają Bałuty, 1 Widzew. 
1 Ruda Pabianicka, 2 Chojny i 2 
Śródmieście. Będą to „jedenastkolat- 
ki“ państwowe, Prócz nich jedną o7 
twiera RPTD, 

Ogółem w Łodzi będzie 24 szkół 
średnich w tym 21 państwowych i 1 
miejska i 1 RTPD. 


W INSTYTUCIE 
METEOROLOGICZNYM 


z 


i|bejmującym faktyczne 
gorączkowa wodociągów, budownictwa oraz go łódzkich władz miejskich i istotne 


postulaty 


potrzeby naszego miasta, oraz nad 
planem małym, który weźmie za 
podstawę limity przyznane dla Ło 
dzi na r. 1949 przez Radę Państwa. 

Plan wielki, jak wynika z pobież 
nych zestawień Wydziału Finanso- 
wego, opartych na materiałach 
przedsiębiorstw  kumunalnych 
agend zainteresowanych inwesty- 
cjami — wyniesie około 2i 


2 i pół mi- 
liarda złotych. Ten program będzie 
wkrótce przez specjalną delegację 
łódzką przedstawiony Radzie Pań. 
stwa jako generalny postulat Lo- 
dzi, 

| Plan budżetu nadzwyczajnego, 
który w przyszłym tygodniu wej- 
dzie pod obrady sesji 


Transport mięsa nadchodzi 


Trudności w dostawie zostały usunięte 


jac mankamenty w organizacji do- 
staw, wskazali drogi, 
prawy położenia, Wszyscy zajęli zgod 
ne stanowisko, iż aprowizacja Łcedzi 
w mięso musi być postawiona na na 
leżytym poziomie, Lp potrzeby kon 

sumentów mogły być w 100 proc. za- 
spokojone. 


Według prowizorycznych obliczeń, 
dokonanych przez Centraię Mięsną, 
w ciągu dnia jutrzejszego do Łodzi 
ma być sprowadzony olbrzymi tran- 
jsport mięsa wag! około 200 tysięcy 
kg. M.in. sprowadzone będzie mię- 
so wołowe, boczek, rąbanka i kon- 
serwy. Cały transporś przekazany 
będzie Rejonowej Centrali Aprowiza 
cyjnej, Dziś zapadnie decyzja, czy 
mięso ma być rozdane ludności na 
kartki, czy też ma być rozbrowadzo- 
ne pomiędzy mieszkańców na wol- 
nym rynku. W każdym razie pew- 
nym jest, że braki w. zaopatrzeniu w 
mieso zostaną usunięte. (a) 


Szkolenie zwigzkowców 

Okręgowa Komisja Związków w 
łodzi rozpoczyna szkolenie aktywi- 
stów w Wojewódzkiej Szkole Zwiaąz- 
ków Zaw odowych w Łodzi WOLĘ 
następującego pianu: 

od 1 do 14 września rozpoczynają 
się wykłady na kursie dła Radców 
zakładowych; od 20—30 września dla 
członków Zarz. Oddz. Zw. Zaw.; od 
4—16 września dla kierowników 
świetlic; a od 18—30 września dla 
członków Kom. Kul-Oświatowych. 

Obecnie poszczególne zakłady pra- 
cy zajmują się typowaniem kandy- 
datów na powyższe kursy oraz Spo- 
rządzaniem planów na kursy przy 
fabrykach na II półrocze 1948-49 r. 


KREDYTY DLA WSI 
na zakup nawozów sztucznych 
W związku ze zbliżającym się 0- 

kresem jesiennym w rolnictwie, 
Centrala Rolnicza w Łodzi rozpo- 
czyna akcję rozprowadzania w te- 
renie sztucznych nawozów. Na woj. 
łódzkie przypada w bieżącym sezo- 
nie jesiennym 8.250 ton nawozów 
azotowych, 28.300 ton. nawozów. 
fosforowych oraz nieograniczona i_ 
ilość soli potasowych : wapna na- 
wozowego. Wartość tych nawozów 
wyraża się sumą 250 miln. zł. 


Spółdzielnie gminne i powiatowe 
woj. łódzkiego otrzymały na ich 
skup 245 miln. zł. kredytu. Pań- 
| |stwo przyznaje kredyty uboższym 
rolnikom, zwłaszcza mało i średnio 
Irolnyzn, 


s Każda spółdzielnia woj. łódzkie 
igo jest obowiązana przy sprzedaży 
1awozów Sztucznych informować 
|rolników o najkorzystniejszym fch 
stosowaniu. 


Jednocześnie Centrala Przemysłu 
Chemicznego prowadzi za prre- 
dnictwem Związku Samoporaocy 
Chłopskiej ożywioną- , kampanię, 
propagującą konieczność sztuczne 
go nawożenia w miejscowościach 


— Do licha! Ktoś nam ukradł ża- [pozbawionych większych ilości o- 


bę! Co my teraz zrobimy? 


borniką, 


- jmysłu 


budżetowej li 


wiodące do na” | 


MRN; a do 1 października rb. wys 
słany zostanie do zaakcepotwania 
władzom nadzorczym. 

Dodać tu należy, że w dniu wezao 
rajszym zawiadomiono telegraficz= 
nie samorząd łódzki o powyższe- 
niu limitów inwestycyjnych o dal. 
sze 10 milionów złotych. Kwotę tę 
przyznało Łodzi Ministerstwo Prze 
i Handfu na rozbudowę urzą 
dzeń Chłodni Miejskiej w przy- 
szłym roku, W ten sposób limity 
inwestycyjne wzrosły z sumy 693 
miliony 225 tysięcy zł do kwoty 
703 milionów 225 tys. zł. 

REALNE POSTULATY 

Komisja planowania pracować 
będzie przez cały bieżący tydzień. 
Podczas jej obrad zanalizowana zo 
stanie szczegółowo sytuacja Łodzi 
główne jej bolączki. Przy podej. 
mowaniu rezolucji t sformułowaniu 
ostatecznych postulatów  Łodz 
zwrócona zostanie baczna uwaga 
na to, aby wszystkie plany cechom 
wała absolutna realność i obiekty. 
wizm, Tylko bowiem tego rodzaju 
podejście do doniosłej i życiowej 
dla naszego grodu sprawy możć 
wróżyć powodzenie akcji interwen 
cyjnej, jaką władze zamierzaja 
podjąć w obronie interesów atoli- 
cy poiskiego przemysłu tekstylne- 
go i jej mieszkańców. 

O iana a a OZERAA 
Arcydzieło i tandeta 


Zwycięstwo odniesione przez naszą 
kinematografię na Międzynarodo* 
wych Festiwalach Filmowych w Ma- 
riańskich Łaźniach i Złinie napełnia 
wszystkich uzasadnioną satysfakcją 
moralną, Przełamana została ostate- 
cznie, miejmy nadzieję, zła passa „F, 
P.“, która przez blisko dwa lata ścią 
gaia na jego kierownictwo gromy 
krytyki całej bez mała prasy polk 
skiej. 

Otuchć odiad czerpać możemy w 
osiągnięciach, których najwyższym 
wyrazem był trynmfalny pochód „O- 
statnicgo etapu“ po całej niemal 
Europie, 

Mówiąc o tych osiągnięciach pro- 
dukcyjnych i pamiętając o zapowie- 
dziach wypuszczenia na ekrany sze- 
regu nowych długometrażówek, nie 
wolno nam zapomnieć jeszcze o jed- 
nym, niemniej ważnym odcinku dzia 
łalności Filmu Polskiego — o dziale 
eksploatacyjnym. Przedsiębiorstwo 
Film Połski ma w kraju monopo! na 
cksploatacje obrazów we wszystkich 
kinach. Dział eksploatacji „F.P.* za” 
wiera zagranicą kontrakty o wyświe 
tlenie w kraju filmów produkcji ob- 
cej, dział ten obsługuje widzów-mi- 
łośników kina w całej Polsce. Jak 
dziaj ten wywiązuje się z tych obo- 
wiązków? 

Poza szeregiem doskonałych obra- 
zów, które wyszły z wytwórni ra- 
dzieckich „i niektórymi obrazami 
francuskimi o wartości artystycznej, 
sprowadza on do kraju mase słabych 
filmów angielskich, amerykańskich, 
nawet francuskich. Rynek filmowy 
Polski, zwłaszcza w obecnym sezo“ 
nie ogórkowym, zalewzny jest tan* 
detą, która — nie mówiąc już o bra- 
ku walorów artystycznych lub dy- 
daktycznych — nie posiada nawet 
najmniejszej wartości rozrywkowej. 
Zachodzi wobec tego pytanie, po co 
się filmy te do kraju importuje? 
Czy chodzi jedynie o względy kaso- 
we? Czy wydział eksploatacji „U. 
P.“ uważa, że w sezonie ogórkowym 
karmić można masy byle jaką siecz” 
ką filmową? 

Bo takie wrażenie odnieśliśsmy 0- 
glądając ostatnio kilka wyświetla” 
nych w Łodzi filmów. Szczytem jest 
tutaj np. demonstrowana w „Wiśle* 
komedią: „Bolero“. Środowisko zbla” 
zowanych kołtunów paryskich, nie- 
wiadomo z czego i po co żyjących, 
jakieś „intrygi“ na tie niesnasek sa- 
siedzkich, ordynarne psikusy i wy” 
zwiska, Ani jednego dobrego momen 
tu sytuacyjnego, ani jednego logicz” 
nie wypowiedzianego zdania. Rzecz 
chemicznie wyprana z humoru. Bzdu 
ra na bzdurze. Obraz jest wybitnie 
denerwujący. Na własne oczy wi- 
dzieliśmy wielu rozczarowanych wi- 
dzów, wymykających się z ciemnego 
kina na świeże powietrze, przedąu- 
kończeniem seansu. 

Mówimy przecież o wartościach so 
niainych filmu. o pogłebianiu treści. 
A przecież w Czechosłowacji: Szwe” 
dzi, Weprzy. Czesi nokazali jakościo* 
wo lepsze filmy. Dlaczezo nie «nro 
wadzić tych filmów, zamiast tvlaty, 

STG. 
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Przodownicy pracy w samolotach 


onbeda przejsżdżki nad mi.stem i okolicą 


(z) Jutro rozpoczynają sie w Ło-|ków spadochronowych, popisy akro 


dzi na lotnisku w Lublinku IX Kra 
jowe Zawody Lotnicze, które trwać 
będa do dnia 16 bm. Organizatorem 
zawodów jest Aeroklub Łódzki, któ 
remu naczelna władza lotnictwa | 
sportowego w Polsce powierzyła or- 
ganizację z racji jego zwycięstwa 
ña międzynarodowych Zawodach 
Lotniczych w Bielsku w 1946 r. 
Program zawodów jest urozmai- 
cony. O godzinie 11 na lotnisku w 
Lublinku lądować będzie co 5 mi- 
nut samolot, Samolotów tych bę= 
dzie 40. Zgłoszone one zostały przez 
15 Aeroklubów regionalnych. Po 
południu odbywać się będą pokazy 
lotnicze, wśród których na uwagę 
zasługują akrobatyczne popisy sa- 
molotów myśliwskich, desant skocz 


batyczne szybowców, pokazy mode- 
li latających i łatawców, 

W niedzielę odbędą się właściwe 
zawody, które wykazać mają spraw 
ność i wyszkolenie naszych pilotów. 
a w poniedziałek konkurencje zo- 
staną zakończone rozdaniem nagród 
i odlotem zawodników do macierzy- 
stych klubów. 

W ramach tych zawodów Polskie 
Linie Lotnicze oddały do dyspozy- 
cji Aeroklubu samolot pasażerski 
Douglas, którym przeszło 100 przo- 
downików pracy wytypowanych 
przez OKZZ odbędzie przejażdżki 
nad Łodzią i okolicami. 

Jeżeli pogoda dopisze, Łódź będzie 
miała naprawdę miłą i pożyteczną 
rozrywkę, 


Oddziały „Służba Polsce“ 


porządkują miasta i drogi 


(a) W ramach akcji „trzydniówek” 
163 junaków przepracowało ostatnio 
w Radomsku przy robotach, związa- 
nych z porządkowaniem miasta, 1152 
dniówek. 

Junacy zatrudnieni byli poza tym 
przy robotach w całym powiecie ra“ 
domszczańskim. We wsi Wiakowie 
gm. Komory przeprowadzili oni re- 
mont szkoły powszechnej, a w gm. 
Zamość zbudowali drogę na odcinku 


1 km 
Dni ieZMIĘSNE 


Na terenie powiatu łódzkiego obok 
prac melioracyjnych junacy prze” 
pracowali w akcji żniwnej 591 dnió- 
wek. 

W akcji żniwnej junacy wzięli u- 
dział niemal we wszystkich powia- 
tach województwa łódzkiego, poma- 
gająe przedę wszystkim rodzinom po 
ległych na wojnie. Młodzież ze 
„Służby Polsce* brała też udział w 
akcji zwalczania stonki ziemniacza- 
nej. 


| bezriasikowe 


nie zostaną zniesione 


Ostatnio ukazały sie w prasie 
wzmianki, zawierające nieścisłe in- 
formacje, jakoby z dniem 1 września 
miało nastąpić zniesienie dni bezmię 
tych. Informacje te poparte zostały 
cyframi, ilustrującymi poważny 
wzrost spożycia mięsa w latach ub. 
oraz projektowane zwiększenie ubo- 
ju w roku przyszłym, co według au" 
torów nie tylko umożliwi całkowite 
zaopatrzenie kraju, ale wzmoże ek- 
sport bekonów i szynek. 

W związku z tym informuje Min, 
Aprowizacji, że wprawdzie sytuacja 
aprowizacyjna na rynku mięsnym 
istotnie uległa pewnej poprawie, mó 
wić jednakże o zniesieniu dni bez- 
mięsnych jest jeszcze  przedwcze- 
śnie. 

Tak samo nieprawdziwe są pogło- 


ski o zniesieniu dni bezciastkowych 
i kart zaopatrzenia. 


Wagon sypialny 


Warszawa - Koluszki - Rzym 


Z dniem 9 sierpnia został urucho- 
miony bezpośredni wagon sypialny 
klasy 1 i 2 na trasie Warszawa — 
Koluszki —Wiedeń — Wenecja — 
Bolonia — Florencja — Rzym trzy 
razy w tygodniu: w poniedziałki, 
środy i piątki. 

Odjazd z Łodzi g, 23.05, przyjazd 
Koluszki 23,50, odjazd 1.28, przyjazd 


Wiedeń 18.15. odj. 20,00, Wenecja 
prz. 14,55, odj. 18,30, Bolonia prz. 
22,15, odj. 23,05 i Rzym przyjazd 


6,10. s 


TABELA WYGRARYCH 53 LOTERII 


4-ty dzień ciągnienia 4-tej klasy 


Wyscane po 500.000 zł padły na 
Nr Nr 79993 84409 w Warszawie. 


Wygrane po 300.000 zł padły na 
Nr 11995:8035 w Warszawie; 52830 w 
Krakowie; 59314 we Wrocławiu, 


Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
8035 w Warszawie. 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr-Nr 6792 17274 17809 22047 29641 
35433 37012 37767 57662 61317 62113 
63906 81212 84625. 


Wygrane po 50.006 zł padły na Nr 
Mr 12066 19008 27321 28756 42372 
65274 67517 84467 88268, 


Wygrane po 20.000 zł padły na Ne 
Nr-19 158 568 3340 3682 5899 8885 | 
11096 12119 13097 19081 26294 28638, 
80923 31115 40162 40425 40567 42719 
44441 45266 48748 49818 61141 65513 
66800 67725 68321 69331 74113 77385 | 
80228 81923 84644. 

* 


Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr 498 2385 3328 3797 3774 4019 4076 
4456 4714 4915 5742 7205 7914 7920 
9002 9404 10045 10402 ' 10475 10495 
12092 12115 12964 13241 14082 14298 
15680 15840 16089 18556 17087 17751 
18374 18650 18826 19040 20280 20523 
20851 21941 22612 22867 23267 24423 
26813 26957 27456 28665 29656 30567 
31497 31513 31730 34059 34158 35408 
35950 36031 36246 36490 36888 37057 
38069 39544 40904 41138 41322 
42653 43512 44288 44768 45139 
45296 45341 46915 46928 47348 
49910 49973 50370 53260 53365 
54582 55590 55845 56428 56051 
58703 58717 59012 59599 59821 
61528 63303 63311 63831 63844 
65078 65091 67171 67682 67809 
68035 70016 70155 70486 70727 
11157 71828 72421 72661 72694 
14145 14822 74987 75015 75905 
16250 77326 78826 79727 80278 
30654 80823 81912 81964 B1973 
82970 83054 83233 86019 86368 
87265 87547 89620. 82630. 


Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 163 508 925 938 1543 590 2011 494 
751 9816 3041 131 5768 6465 536 716 
7146 8040 9039 159 187 946 10149 371 
514 11069 089 754 826 12786 985 13939 
14282 302 344 670 730 847 15030 816 
16428 17338 18086 19067 435 620 792 
20069 431 573 948 21008 521 640 852 
22967 23465 637 24061 145 386 866 898 
25076 364 451 948 26288 448 483 985 
27017 319 492 561 583 28708 29157 211 
30030 160 262 803 31004 031 034 416 
838 32715 34587 35098 133 184 293 
659 827 972 36455 795 37027 030 324 
411 769 814 866 39206 646 900 998 
40087 41262 497 550 616 42088 509 
43086 207 741 807 44254 460 683 788 
838 45192 752 867 967 46367 688 47127 
195 225 308 971 985 48033 034 212 445 
888 901 49055 203 414 50066 111 112 
51004 351 52032 103 180 555 854 53750 
54637 823 941 55062 083 241 336 794 
56395 738 847 57087 095 118 965 58183 
847 899 999 59034 138 229 60176 646 
124 61762 803 62137 429 904 63293 603 
893 64166 965 66358 477 67164 335 738 
68037 411 69354 710 70101 190 499 819 
925 71782 72759 185 793 975 14010 
277 421 728 75215 535 686 76985 77038 
898 912 78764 924 79046 062 118 421 
80004 179 319 629 81156 372 896 943 
81990 82079 670 993 83241 365 460 
855 717 887 986 84194 294 846 898 965 
85058 730 86177 469 487 727 87676 755 
779 913 89070 525 778. 


Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z 1-go dnia ciągnienia, 


17076 127 46 79 90 94 353 65 
85 98 436 53 73 76 88 520 30 
36 48 51 52 76 90 97 620 65 
18 724 28 820 44 904 18017 23 30 43 
46 49 112 63 76 233 43 97 98 339 439 
552 687 88 733 40 59 97 853 54 92 963 
76 19059 168 97 269 367 404 49 78 501 
786 896 957 95. 

20016 53 101 222 35 58 78 341 403 
10 605 63 797 841 54 212198 317 33 35 
45 65 99 443 568 676 704 52 98 840 
949 22015 18 31 16] 78 210 77 319 22 


Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł dodały będzie jutro 


KURIER POPULARNY 


Maślane kłop 


N, 223. (1007) 


oty 


Kilogram „śmietankowego” dla wybranych 


Tak to już zwykle bywa, że naj- 
bardziej pragniemy tego, czego nie 
możemy mieć, co trudno * jest zdo” 
być. Natomiast przypadkowy często 
posiadacz przedmiotu upragnionego 
przez innych, rośnie we własnych o7 
| cząch, zaczyna dyktować warunki i 
nie jest skłonny do ustępstw na ko- 
rzyść bliźnich. 

Od dłuższego już czasu mieszkańcy 
Łodzi odczuwają brak masła, Jest 
okres żniw, dostawy ze wsi zmałały 
— sprawa jasna. 

Niemniej jasne i zrozumiaje jest 
to, że dla wielu gospodyń sprawa 

MASŁA UROSŁA DO ROZMIA- 

RÓW PROBLEMU. 
Szczególnie matki małych dzieci ma- 
ją wiel- zmartwienia, Bo masło moż 
na kupić, ale wymaga to wielogo- 
dzinnego wystawania w „ogonku“ 
przed spółdzielnią. Sklepy spółdzie]- 
cze otrzymują upragnionego artykułu 
mało i nie mogą nim wszystkich ob- 
dzielić. Kto pierwszy więc ten lep" 
szy. Od wczesnej godziny rannej wi- 
ją się kilometrowe ogonki przed skle 
pami, a ludzie zaniedbują często in- 
ne obowiązki, tby tylko móc kupić 
„ćwiartkę śmietankowego". 

Jest to sytuacja przykra, lecz trud 
no jej zaradzić, Natomiast najzupeł- 
miej niezrozumiała * oburzająca jest 
inna sprawa. Prócz sklepów spółdziel 
czych. masło otrzymują także sklepy 
prywatne. Przydziały dla tych skle- 
pów Są minimalne, ale są. Dodatko" 
wo kupcy zaopatrują się w masło u 
stałych swych dostawców ze wsi. 
Jeżeli teraz ktoś naiwny uda się do 
jednego z tych sklepów i zapyta o 
masło, otrzyma na pewno odpowiedź 
odmowną. Jedynie w wypadku, gdy 
kupiec klienta zna. masło zjawia się 
na ladzie. Naturalnie tego rodzaju 
protekcyjna transakcja jest mocno 
kosztowna. Kupcy korzystają z oka- 
zii by zarobić, kilogram masła w 
sklepie prywatnym kosztuje dziś czę 
sto 750 złotych. I. dziwna rzecz, że w 
tym wypadku nie ma właściwie kup 
ców bardziej lub mniej uczćiwych. 
Wszyscy niemal jak jeden mąż po” 
stępują w 'ten sam sposób. 

MASŁO SCHOWANE JEST 
POD LADĄ 
i sprzedawane po b. wysokich ce- 
nach. 

Są jednak naturalnie wyjątki. 

Jeden ze znajomych kupców odpo- 
wiedział mi na zapytanie o masło, 
że nie ma i nie będzie miał. Dlacze- 
go? A no dlatego, że nie chce mieć 
nie wspólnego ze spekulacją, a do- 
stawcy żądają zbyt wysokich cen. 
Ponieważ większość kupców płaci 
każdą cenę, dostawcy Się nie krepu* 


Ale teraz zastanówmy się, kto ku- 
puje masło po 750 zł. Stanąwszy so- 
bie na chwile w Sklepie, obserwuje- 
my, Przychodzi paniusia módnie u- 
brana i nonszalanckim gestem wyj” 
muje z torebki banknot tysiaczłoto” 
wy. Szeptem wymi nia parę słów ze 
sprzedającą i głośno dodaje: „Później 


Przepraszam Ob. Nowaczyka 
Jana j odwołuję nie odpowiada- 
jące prawdzie słowa, wypowie- 
dziane pod Jego adresem w obec- 
ności Ob. Gibla. 

Jako zadośćuczynienie moral- 
ne za bezmyślne zachowanie się, 

składam zł. 3.000—— na R.T.P.D. 


Sobierajski Stanisław. 
(PRASA) 
LALLULLLELLLLLLLLLELLUELULLU 


OGŁOSZENIA DROBNE 


KE Z z TY AE 


Lekarze 


Jr med. SIENRO KSAWERY epscfalt- 
sta chorób skórnych, pęcherza, wene- 
rycznych przyjmuje, Kilińskiego 132, w 
godz. 13—14 1 186—18 Tel 205-558.  —287 


Dr ŁOZA specjalista włosy „skórne, we- 
neryczne — powrócił, przyjmuje 12—2, 
5—7, Sienkiewicza 24, 


Kupno i sprzedaż 


SPRZEDAM samochód ś-tonowy na cho- 
dzie, nowa rejestracja. „ Magirus", Rop- 
niak z nowym silnikiem, przyczepą 3.5 
tony Elblag, Henryka Barona 5, Dizak, 

—i1 


Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO legitymację Związków Za- 
wodowych na nazwisko Szklarska Jani- 
na. —818 
ZGUBIONO karte rejestracyjną — RKU 
— Skierniewice na nazwisko Jeżax Kó 
ward. —84 


||| ||". e 


ZAGUBIONO kartę rzemieślniczą na lo- 
dy — Julia Struzik, Końskie, Kościeliska 
nr 14. —815 


wstąpię, niech pani naszykuje*. Po 
kilku minutach zjawia się inną ko- 
bieta z koszykiem na zakupy i 0- 
znajmia, że jest gospodynią pani X i 
pręsi „jak zwykle”. Trzecia Be 
jest skromnie ubrana i pyta hieopa- 
trznie głośno o masło. Sprzedajaca 
odpowiada, że mie ma. Klientka za- 
czyna prosić i tłumaczyć, że chore 
dziecko jest bez masła, że może znaj 
dzie się choć parę deko. Sklepowa 
przekonawszy się, że kobieta nie kła- 
mie, „że nie jest nastana“ sprzedaje 
łaskawie 10 dkg masła po „wiado* 
mej cenie" — 750 zł za kilogram. 

Z krótkiej takiej wizyty w skle- 
pie wynika już jasno. że masło 

PO CENACH PASKARSKICH 
kupowane jest przede wszystkim 
przez ludzi, którym pieniądze łatwo 
„płyną”. $ 


Kto nie ryzykuje, ten majątku nie 
zbije — orzekł Jan: Przybysz, właści- 
ciel sklepu rzeźniczego przy ul. Por 
gonowskiego 12, rozpoczynając han- 
del miesem z nielegalnego uboju. In- 
teres szed? doskonale, ale było to 
dość denerwujące żyć w ciągłej oba- 
wie przed kontrolą. Przypadek przy- 
szedł Przybyszowi z pomocą. 

Spotkał pewnego dnia znajomego, 


zzz 


Szkodni ik 


niszczy szkodnika 


W: powiecie będzińskim i katowi- 
ckim pojawiła się w dużych ilościach 
msżycą krwista atakująca jabłonie: 
Szkodnik. zamieszkuje w korze i wy- 
Sysa soki'z pnia, co powoduje usy- 
chanie drzewa. Niszczycielską pracę 
mszycy poznać można po zrakowa” 
ciałych ranach na jabłoni. 


giczną. polegającą na zniszożeniu 
szkodnika drugim szkodhikiem. ja- 
kim jest ositec skrówkowy. W jesieni 
będzie się zwalczać mszycę środkami 
chemicznymi, drzewa zaś mocno za” 
atakowane zostaną ścięte i spalone. 


Obecnie prowadzi się walkę biolo*. 


pytanie: Czy rzeczywiście Rupcy tódw 
cy ñie moga zdobyć się na tyle ucz- 
ciwości, czy nie posiadają tyle uspe- 
łecznienia, żeby w trudnym okresie 
zmniejszonej podaży na masło wy” 
rzec się spekulacji? 

Przecież nawet jeżeli sklepy pry“ 
watne otrzymują tylko po 2 kg ma 
ista dziennie ze spółdzielni, to mogą 
to masło sprzedać tak jak dawniej, 
z godziwą marżą zarobkową. Jeżeli 
dokypują natomiast masło od dostaw 
ców! wiejskich, to niech nie hołdują 
zasadzie „rątzka rączkę myje”, ale 
niech też staną do walki ze spekula- 
cja i sami ukrócą nieuczciwych han- 
dlarzy. 

Gdyby takie stanowisko odbiorców, 
a nie jest to chyba niemożliwe, było 
zdecydowańe i jednolite, to niewąt- 
pliwie wkrótce cena masła wróciła 


Nasuwa się w zwiazku z tym za- by-do normy. (b) 


STEMPLE , 


Konkurenci Rzeźni Miejskiej 


NA LEWO" 


który jak się okazało pracował w 
Rzeźni Miejskiej jako «stemplarz, 
Zmajomy ten, Franciszek Olczyk, też 
się ze spotkańia ucieszył, bo wiado- 
mo. że z rzeźnikiem można dobrze 
zjeść, a nie rzadko wpadnie jakis in“ 
teresik, Przeczucie go nie, omyliło. 
Do porozumienia doszło szybko. . 

Następnego dnia Olczyk wycho” 
dząc z pracy wyniósł w. kieszeni 
stempel Rzeźni, wieczorem wspólnie 
z Przybyszeny ostemplowali poxaź* 
ną porcję mięsa kupionego na le” 
wō“, a nazajutrz stempel znów zna- 
taz? się na swoim miejscu. Sprawa 
prosta, łatwa, ryzyko minimalne. 
Przybysz zaczął sprzedawać mięso 
stemplowane, więc nikt nie mógł się 
„przyczepić”, Pieniadze płyneły Wart 
kim strumieniem do kieszeni  oby- 
dwu, wspólników. 7 ; 

Mimo jednak tak świetnie zotga" 
nizowanej współpracy“, Ktoś. 0 +07 
szustwie się. dowiedział,” doniósł 
gdzie należy i Przybysz wraz z Qlr 
czykiem zostali zatrzymani przez 
Komisję Specjalną. Obydwaj. „kan 
kurenci* Rzeźni Miejskiej skierowa- 
ni zostali na okras 5 miesięcy do 
obozu pracy. (b) 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 


W myśl art. 85 dekretu o egzekucji administracyjnej świadczeń 


pieniężnych Dz. U.R. 


P. Nr, 21 poz. 84. 


9 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że nia 


26 sierpnia 1948 r. od godz. 9 do 


15 w lokalu Składnicy Skarbo- 


wej w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr, 211, celem uregulowania 
zaległych należności w podatku dochodowym na rzecz 8 Urzędu 
Skarbowego w Łodzi przypadających od ob. Szustaka Mariana, 


zam. w Łodzi przy ul. Konopnickiej Nr. 14 odbędzie się sprz 


s 


z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 

1. maszyna — piła tarczowa z motorem 1 szt. zł. 60.000— 
2. maszyna — fryzer drewn. z motorem 1 „zl TOJOO> 
3. szlifierka na podstawie drewn. l p , -15.000— 
4. tokarka I „ „ 15.000— 
5. szlifierka 1 „ „ 7.000— 
6. motor elektryczny T „o 10.000 
7. ramy nowe różne rozm, © „ , -5000— 
8. ramy okrągłe różne rozm. 9, p $000— 
9. śruby stolarskie drewn. IŻ % 240,— 
10. śruby Żelazne A %5- 200 400— 
11. piły tarczowe i 2 kręgi drutu 6) „, 4.000— 
12. ramy okrągłe różne S 1, ZA0OO= 
13. nogi do stołu Il „ n 20%0— 
14. ramy do drzwi (deski) Só 400.— 
156. boki i tyły do łóżka Mow Zł 800,— 
16. deski różne © 40% 200.— 
17, strugi į heble różne 6 „ „ 3.000— 
18. pasy parcjane 2, +, 1.000— 
19. fryzery (noże) 16 „ „ 3.000— 
20. łożyska kulkowe 2 5, 1.000— 
21. różne narzędzja = n L000%— 
22. warsztaty stolarskie 4 s , 4000— 
28. stół stolarski do klejenia 1 — 


Zajęte przedmioty można oglądać dn. 26 sierpnia 1548 r. od 
Składnicy Skarbowej w Łodzi poezy 


godz. 9 do godz. 15 w lokalu 
ul. Piotrkowskiej 211. 


Sumą wywoławczą jest 50, sumy szacunkowej. 


(PAP) 
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